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^Wołała piorunujące wrażenie w całym kraju.—Terenowe operacje 
A k t o r a kolejek dojazdowych,—Tajemnica kupna i sprzedaży ma
j tku Wiączyn.—Co ssę działo z akcjami tow, „Siła i Światło". 

" iemnica strzału samobójczego w Helenówku. 
UL ; i f n . . . . . . pika a | e r a ( j a k a w y S z ł a na. jaw 

i j l ą i k « z samobójstwem Inż. Wie-
^ Q erticza, wywołała nietylko w 

\ t ' a l e 1 W całym kraiu ogromne po 
S t a ła się ona sensacją dnia. 

IM*S?* k ł ó r e przyniosła wczoraj 
ro?i>,/ S ą t e m a t e m powszech. 
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l%i,3 , 0wledzi na to pytanie tkwi 
D 0 c u a , Z B O n u Gerlicza. 

\ n ? ° d Z e n , e Przeciwko towarzy-
J 1 ^ t r y | | k a c y i n e m u > s l ł a , śwla-

Warszawie, rozpoczęło się Już 
| V 1 , B e e z Pośrednią przyczyna 

i a ty-h dochodzeń miały być 

illlli 
iatai " , H , o n o w y c h sum. Chodziło 

NIC," l a k t y c z n e g o bilansu 1 przed 

•yeia podatkowe 

ym b l | a , r S Z a W S k i m w , a d z o m skar. 
J W WINI " i I k c y I n e 8 ° . sporządzo. 
, S i { a i 7 H e , e n ó w k u pod Łodzią 
. J L ' ^Wiatło- BrAhh..'fM Próbowało się rato 

wpłatę 
ministerstwo 

•Proponowano skarbowi 
IV z l o t y c b - Ale mtnlSio.aiw" 
k u u ' e zgodziło się na przyjęcie tej 

Rayi należności skarbowe w y -
f i mi a i y Z n a c Z n l e więcej. Zarzadzo-
r c h°dzenie 1 w czasie rewizji KSLAE 

i ^ . "centów wyszły niespodziewanie 

> i V s T K l E MACHINACJE INZ. GAJ 
^ CZAKA, 
^ ywane z polecenia lnz. Gerlicza. 

^ Przystąpimy do szczególowego 
LJ^KO wszystkiego, co się działo 

l v

A ' a rzystwle „Siła 1 Światło", mu-
, °'nówić szereg Innych Jeszcze 

zaufaniem akcjonariuszy I zarządów 
wszystkich tych spółek akcyjnych, w 
których miał udziały 1 na tej podstawie 
miał 
PRAWO ZAWIERANIA WSZELKICH J 

UMÓW, 
bez zasięgania czyjejkolwiek opinjl. 
Każde jego posunięcie było bezwzględ 
nie akceptowane. 

Te niezwykłe pełnomocnictwa, ja
kie posiadał p. Gerlicz, zostały przez 
niego najdokładniej wykorzystywane. 
Przedewszystkiem 

sprawa łódzkich Siole-
leh dolazdowyeh. 

P. Gerlicz, jako naczelny dyrektor 
kolejek dojazdowych, był projektodaw 
cą wszystkich zamierzeń I planów In
westycyjnych Towarzystwa. Wszyst 
kie Hnje tramwajów podmiejskich, jakie 
dziś istnieją, są jego dziełem. Ale rzecz 
dziwna. Plany budowy linjl były tak 
opracowywane, że trasa biegu tramwa 
jów prowadziła niemal zawsze przez 

TERENY NALEŻĄCE DO P. GER
LICZA. 

I druga rzecz: tereny te nie stano
wiły bynajmniej własności p. Gerlicza 
od dawnych czasów. Stawały słę jego 
własnością zawsze na krótko przed 
uchwałą zebrania akcjonariuszy, za
twierdzającą projekty inwestycyjne p. 
Gerlicza. 

P. naczelny dyrektor Gerlicz odku
pywał wówczas od „prywatnego" p. 
Gerlicza ziemię, po cenie, przewyższa
jącej kilkakrotnie „koszt własny". 

Dopóki ministerstwo komunikacji 
nie czyniło żadnych przeszkód w roz
woju linii tramwajowcyh kolejek dojaz 
dowych I na terenach nabywanych od 

p. Gerlicza przeprowadzano linie tram 
wajowe — 

WSZYSTKO SZŁO GŁADKO. 
Aż nagle w ubiegłym roku „bomba* 

pękła. P. Gerlicz zaprojektował budo
wę tramwaju 

Łódź—Brzeziny. 
Zaprojektował i — natychmiast zaku
pił dla siebie od p. Scheiblera majątek 
Wiączyn, przez który musiała biec li
nia tramwajowa, prowadząca do Brze 

Jak zwykle, tak I tym razem, akcjo, 
narjusze na walnem zebraniu zaaprobo 
wali ten projekt I plany wysłane zosta 
ly do Warszawy do ministerstwa komu 
nikacji. Tym razem p. Gerliczowj się 
nie udało. Ministerstwo nie zgodziło 
się na przeprowadzenie te] linii. I p. 
Gerlicz otrzymuje odpowiedź urzędu, 
wa. że 

KONCESJA NIE BĘDZIE NADANA. 
Ale o tem wiedział tylko on jeden 

Pismo ministerstwa schowane zostało 
do jego biurka, a w trzy dni później 
DYREKTOR KOLEJEK DO JAZDO-

WYCH GERLICZ NABYWA POŚPIE 
SZNIE OD „PRYWATNEGO" P. GER 
LICZĄ DLA KOLEJEK DOJAZDO
WYCH MAJĄTEK WIĄCZYN, JAKO 
NIEZBĘDNY DO EKSPLOATACJI LI-
NJI TRAMWAJOWEJ ŁÓDŹ—BRZE

ZINY. 

Zaznaczyć należy, że Wiączyn jest 
majątkiem bardzo dużym. P. Gerlicz 
rozparcelował go I środek przeznaczył 
właśnie dla kolejek dojazdowych, sprze 
dając go za tak wysoką cenę, 12 pokry 
ła ona niemal zupełnie wartość całe} 
posiadłości. 

Ale czas upływał, budowy Hnji nie 

rżenia o* 

u , v u jeszcze 
• Trzeba bowiem pamiętać, ż e j 

się działo w różnych p rzed , 
;

 t s t-wach, w których p. Gerlicz 
t * ^ / V ! , W a l dominującą rolę 1 co pozór-
T̂Y» / t k a ^ w r t o się Jedno z drugim, kon 

W*WAŁO
 s l ą m h n o wszystko w towa 

g"0 „Siła l Światło", 
y ' Gerlicz, dokonywuiąc wszel-
t ^nzakc j l , w e wszystkich towa-

• t p c h rozsianych na terenie całej 
* ^ które reprezentował, miał prze-

^Vstklem na względzie korzyści 

refe 
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W SIĘ on bezgranicznem 

R e k w i z y c j a z ł o t a w A m e r y c e . 
Sensacyjny dekret ministra skarbu. 

Waszyngton, 29 grudnia 
(Pait) — Sekretarz skarbu, Morgen-

tbau, ogłosił wczoraj wieczorem dekret, 
nakazujący dostarczenie skarbowi całe
go złota, znajdującego się w St. Zjedno
czonych. Dekret ten stanowi uzupełnie
nie dekretu prezydenta Roosevelta z du. 
28 sierpnia. Przepisom tego dekretu nie 
podlega: 1) złoto w sztabach, zatrzyma^ 
ne na mocy zezwolenia władz federal
nych, 2) rzadkie monety, posiadające 
wartość dla zbieraczy, 3) kawałki złota 

przetopionego i złota o wartości nic prze 
kraczającej 100 dolarów, 4) złoto prze
znaczone dla celów przemysłowych, 5) 
monety złote i złoto w sztabach, stano
wiące własność banków, należących do 
systemu Federal Reservc, jak również 
własność Reconstruction Finance Cor
poration, wreszcie złoto w sztabach i zło 
to zagraniczne, znajdujące się obecnie 
na wyspach filipińskich, Hawajach i in
nych posiadłościach pozakontynaataL-
nych St. Zjednoczonych. 

rozpoczęto i akcjonariusze zaczęli się 
niecierpliwić. I wówczas wyszła na 
jaw cała sprawa. Stwierdzono, że dyr. 
Gerlicz zakupił tereny dla kolejek Już 
wówczas, gdy miał oficjalne pismo, l i 
prowadzić tej linjl nie wolno. Odbyła 
się 

poufna narada akcjo* 
narjuszy. 

Złożono przeciwko p. Gerliczowl skar
gę do prokuratury. Prokuratura wyto
czyła dochodzenie karne. 

Po pewnym czasie Jednak akcjonar 
Jusze postanowili skargę wycofać. Co 
wpłynęło na zmianę Ich decyzji — do 
kładnle niewiadomo. Sprawa ta bo
wiem trzymana była w najściślejsze] 
tajemnicy. Ale jak zdołaliśmy się do
wiedzieć, 

P. GERLICZ ZWRÓCIŁ PIENIĄDZE 
i dzięki silnemu poparciu bardzo wpły 
wowych osobistości pozostał na swo-
jem stanowisku. A pozostając na swem 
stanowisku mógł w dalszym ciągu pro 
wadzić swą podwójna grę i w dalszym 
ciągu dokonywać zamiany pełnowarto 
ściowych akcyj łódzkich kolejek dojaz 
dowych na akcje jego własnej firmy 
„Siła 1 Światło" w Warszawie. 

Afera z Wiączynem nie była jednak 
ani pierwszą, ani ostatnią. Machinacje, 
które przeprowadzał on przez wiele lat 
wiązały się w Jeden nierozerwalny 
łańcuch i koncentrowały się w towa
rzystwie „Siła I Światło". Gdy w y 
buchł skandal w tem towarzystwie, po 
ciągnął on za sobą ofiary. Nie koniec 
Jednak na tem. Łańcuch najfantastycz
niejszych faktów ciągnie się dale] i do 
dalszyoh jego ogniw powrócimy. 

Plotki. 
W związku z podnieceniem, panują-

cem w Lodzi, spowodowanem rewela
cjami w sprawie tragicznie zmarłego 
inż. Gerlicza, rozpowszechniły się w 
mieście najgłupsze 1 kompletnie z pal
ca wyssane plotki, przyczem plotkarze 
liczą Już samobójców na tuziny, a ,4»a 
dokładkę" zmyślają leszcze jakieś 
bzdurne „afery" — ni przypiął, ni przy 
łatał. Niema w tych plotkach ani słowa 
prawdy. Wszystko to, co ]est prawda, 
przyniosą dalsze numery „Republiki" 
w świetle wszechstronnym 1 obiektyw
nym. 
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procent 
LONDYN- 29 grudnia. • granic swego kraju 1 przejść na tery 

(PAT) Prezydent Roosevelt wyglo- torjum drugiego. Wykroczenie przeciw 
• « • . F . ' 1 _ I . _ I I , , I A. — sił wczoraj wieczorem na bankiecie 

fundacji imienia prezydenta Wilsona w 
Waszyngtonie wielka mowę poświęco
ną sprawie pokoju. 

Zdaniem mówcy, altrulstyczny 1 wy
soce idealistyczny program pokojowy, 
jaki mial na myśli Wilson, nie został 
zrealizowany tak, jak sobie wyobrażał 
zmarły prezydent- Nadmierny wzrost 
dążeń nacjonalistycznych wśród roz
maitych narodów zamiast zbliżać, jak 
tego pragnął Wilson, oddalał Amerykę 
od współpracy międzynarodowej. 

Dziś jednak w obliczu poważnej sy
tuacji międzynarodowej 
AMERYKA WIĘCEJ I OTWARCIEJ 
WSPÓŁPRACUJE Z LIGA NARODÓW 
NIŻ KIEDYKOLWIEK PRZEDTEM, 
LIGA NARODÓW STALĄ SIĘ OBEC
NIE PODPORA W STRUKTURZE 
POKOJU WSZECHŚWIATOWEGO. 

Nie jesteśmy członkami Ligi I nie 
zamierzamy do niej wstąpić, ale współ
pracujemy z Ligą w każde] kwestji któ
ra nie jest ściśle polityczna, a która w 
oczywisty sposób wyobraża poglądy 1 
dobrą wolę narodu w odróżnieniu od 
poglądów I korzyści przywódców po
litycznych i klas uprzywilejowanych 
lub ich imperialistycznych celów. 
LUDNOŚĆ ŚWIATA W 90 PROCEN
TACH JEST ZADOWOLONA ZE 
SYCH GRANIC TERYTORJALNYCH 
I GOTOWA OGRANICZYĆ SWE 
ZBROJENIA, JEŚLI KAŻDY NARÓD 
TEGO DOKONA. 

POKÓJ WSZECHŚWIATOWY ZA
GROŻONY JEST PRZEZ POZOSTA
ŁE 10 PROCENT, CO DO KTÓRYCH 
ISTNIEJE OBAWA. ŻE PÓJDĄ ONE 
ZA SWYMI PRZYWÓDCAMI. DOMA-
GAJĄCYMI SIĘ EKSPANSJI tery tor-
jalnej kosztem sąsiadów i nie chcącymi 
ograniczyć zbrojeń lub wstrzymać 
zbrojenia się, nawet gdyby wszyscy.in
ni zgodzili się na nienapadanie wzajem
ne i ograniczenie zbrojeń 

temu zobowiązaniu byłoby traktowane 
przez ludzkość Jako akt napaści i dla
tego musiałby wywołać potępienie ca
łej ludzkości. 

3) oczywlstem jest. że żadne poro
zumienie powszechne nie będzie miało 

U D H H ^ i ^ W ^ ——' — — laf/11C,U 

takie porozumienie zostało przyjęte do siebie, to n a ^ J ? p R Z E Z f t , 
__ ,„ - AVu„.,.»,!o „,i«uc»n4f\ oaństw z się pokój w s z e c h ś w i a t o w y - \ n 
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przez olbrzymią większość państw z 
tem, źe wejdzie ono w życie tylko wte
dy, gdy zostanie podpisane przez wszy
stkich, to wówczas byłoby stosunkowo 
łatwo ustalić, które państwa chcą pod
kreślić swą przynależność do grona 
mniejszości, wciąż jeszcze wierzącej w 

w a r t o ś c i , o i l e ' n i e p r z y s t ą p i ą d o n i e g o s i ł ę m l e c z a d l a c e l ó w i n w a z j i I a t a k o - z a m i a s t w o j e n . * l w ^ 
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R o o s e y e l t p r z e c i w k o H i t l e r ó w 1 

BYŁY BIE TAKŻE I 
ŚWIATOWA 1914 R., 
FLIKTAMI RZĄDÓW. 

Będzie to tylko kontynuacja 'flfl 

gji Wilsona - zakończył RooM^g 
jeżeli naszej generacji z a p r o p o n u j 
aby odtąd zamiast wojen. K* o r e O 
rządy, t rwał pokój pomiędzy NAW 

t Redo, 
J 5 2 K Ą U . I 

Jak Londyn komentuje mowę prezydenta U. 5 

'ach 

«*iera, RJ 
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(PAT) Przemówienie y prezydenta Ro- zainteresowanie. W brytyjskiem Forelgn c e j s i e w dane, c h w l U ^ ł * 
osevelta na temat pokoju międzynaro-. Office mowa Roosevelta wywarła bar- dów w sprawie rozbrojeń' 8 
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y w sprawie rozDruje>»«; .^{E ^ 
dowego i rozbrojenia, jest bardzo ob- d ź o " d o d a t ń i e w r a ż e n i e . t r a k t o w a n a Jest Miarodajne czynniki b r y t y | 4 , t rje; 

ej prasie P°'2'" ł m o s w e* ^̂ '̂̂ ll»MMBMifflnrnwBr̂ wiWnTnw^ 
tów, jest 'niezmiernie wążny^- j j^ ^ Pa rj 

{ Wsnó 
wlaszcza 
w. Roosevelta_,^.|ei» ft^ug aotyci, 

pumkt 
wysuniętych przez Roosevelt? t ^ ^ 

ważny' a ' u

ł I f l < h 

Roosevelt wypowiada s l e ^ j j o j i g m jggj. 

iE? l e * Karo 
^fcczas 

zajmą 

- to 
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even •"•.„ceni",-i 
manowi Davisowi, p o w r a c a ć CEW 
najbliższych dniach do EuroP^ferp 
reprezentowania Ameryki na K 

, cji rozbrojeniowej- . W 
3 ^ . - p 4 i * t c p , mowy. RQosevclia. K { 0 

przeciwstawia on i n p r o c c i i t j ' V l . 
o 

« * Mii 

LO! 

I \ « « O N V „ T. ., H ~ ......... - . „inni" r 
kontynuowaniem prac roznr»r | « 
w Genewie, nawet 1 bez Nici"'JC I I i j 
stępuje, jako zwolennik k 0 0 * ^ ^ 
brojeniowej, zawartej przez l e Iiif 
państw obecnych w Genewie. 0 l )a 
dynie zastrzeżeniem, że vVC,?pjszA' L 
życic, gdy wszyscy ją P % iest * .r Ju&fai*. L O l 
postulat Roosevelta uważany J s ty, J . j J M ^ t u d ( 

reign Office za niezwykle ° ° n V J W A ? W A Ł 
bowiem może bvć traktowany-. J

n N1' ^ C i T ^ A C H 
strukcja. którą Roosevclt u ? f > V w ł i , < b i 

Tr«tui( 

(Pat) 

zastosują bankierzy angielscy. 
Londyn, 29 grudnia 

Protest brytyjskiego komile 

szość, żądająca zmiany K r aLvó^'i;ji 
procentowej większości, zafj?*i 
obecnego układu 
ustęp, w którym Rooseycn Swt*£ przeciwko prowadzeniu naroj 0 k ly ifiSS sku przez t- zw. p r z y w ó d ^ ^ 

tanją a Niemcami jest dla Niemiec 
korzystny i stwarza pokaźną N&D\ , 

fograniczenie zbrojeń. \* S ^ S S ^ ittMc ̂ WT̂CBS 
GDYBY TE 10 PROCENT MOGŁO ! P . ^ ^ d e n t a R e . c h t o bilansu płatniczego i odliczanie od n r i n g M J 'JoiJell 

BYĆ PRZEKONANE PRZEZ i j - f t S f e t t S t ' ^ sum, niezbędnych dla normalnego , en la s l e . » w = e 

przez t- zw. przy 
o ekspansji terylor 

PROCENT, ABY MYŚLAŁY SAMO 
DZIELNIE I NIE DAŁY SIĘ PROWA
DZIĆ NA PASKU, TO NA ŚWIECIE 
ZAPANOWAŁBY PRAWDZIWY PO

KÓJ — oświadczył prezydent, formu
łując następujące trzy postulaty: 

1) niechaj każdy naród zgodzi się w 
określę kilku lat stopniowo usunąć 
wszystką broń ofensywną, będąca w 
jego posiadaniu, 1 nie produkować do
datkowej. 

Nie zabezpiecza to Jeszcze żadnego 
narodu przed inwazją, o ile nie zosta
nie przyznane mu prawo zabezpiecze
nia, własnych granic nieruchomeml 1 
trwałem! fortyfikacjami 1 o He nie bę-
(izle wprowadzona stała inspekcja mię
dzynarodowa w celu przekonania się, 
że sąsiedzi nie produkują 1 nie utrzymu
ją zbrojeń dla wojny ofensywnej-

2) niechaj każdy naród zgodzi się na 
deklarację, iż żaden z nich nie pozwo
li swoim siłom zbrojnym przekroczyć 

Przed paru dniami odbyła się 
w Warszawie premjera filmu 

„WYROK ŻYCIA" 
z JADZIĄ ANDRZEJEWSKA 

S y W l t t r z y u i t ; — - - «-
-i brytyjskich zarządzeniu ograniczenia wyżki sum, niezbędnych dla normalnego 
obsługi pożyczek niemieckich zagrani-ą, obsłużenia pożyczek niemieckich, emito. 
nie wyczerpuje akcji, podjętej przez City wanych dla normalnego obsłużenia pojy 

finanso— *~ i 
:im odt^ 
pod p r z c w u u i u t i W E N , 

Montaga Nonnana, wzięło udział szereg kiem nieulegających narazie ograniczę 
najwplywowszych bankierów angiel- n u i pożyczek Dawesa, Yunga i pożyczki 
skich. potasowej, wynosi około 45 milj. funtów 

Postanowiono zwrócić się do kancie- Jeżeli oprocentowanie tych pożyczek 
rza skarbu z żądaniem podjęcia natych- P r z yja. c przeciętnie na 6 procent, to dla 

IW i 

lalne 
zapt*« 

znaczeniu ponieważ nesta 

O H ? . U * T € Ł £ . C Ł H V B*Ą TT ) , » • 

zwrócone wprost przeclwK Wystąpienie Roosevelta " ' r ^jks ; 

przeddzień spotkania się , ^ e | t r^t ł ; 

miastowej akcji rządowej dla zabezpie
czenia inwestowanych przez obywateli 
brytyjskich w Niemczech kapitałów. 

Dziś rano odbyła się narada z udzia
łem głównego doradcy finansowego ga
binetu brytyjskiego, Leith Rossa, 

Wynikiem tych narad będzie, jak wy 
jaśniają w miarodajnych kołach rządo-
wych, utworzenie specjalnego clearingu 
house'u, regulującego wypłaty dla Nie
miec. — Ponieważ bilans handlowy obro 
tów towarowych pomiędzy Wielką Bry-

obslugi w ciągu połowy roku, jaki to 
okres obejmuje ograniczenie, wprowadzo 
ne 18 grudnia, niezbędna jest suma mniej 
więcej 1.350 tys. funtów. Nadwyżka bi
lansu płatniczego na korzyść Niemiec. 
wynosi o wiele więcej. Większość tych stąpienie Rooseveita ziia c 

pożyczek stanowią pożyczki munłcypal. niona. 
ne wielkich miast niemieckich. ' 
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Prasa stołeczna, pełna entuz
jazmu, wróży filmowi długo

trwałe powodzenie. 
Jutro premjera w „Caslnle" 

(PAT) Z Madryt 
Prasa socjalistyczna twierdzi, iż 

Hiszpanja znajduje się w przededniu i m 
przewrotu, który obali ustrój republl- prowadzona jest otwarw 
kański. przeciwko republice. 
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RUMUŃSKI DUCA 
oddał do niego cztery strzały rewolwerowe 
dworcu w Sinaia, zabijając na miejscu. 

^ M ® zamachu jest członkiem organizacji „Żelaznej gwardii.', 
^Wado, ) . o tfodr o^n Bukareszt, 29 grudnia | latach s w e j działalności parlamentarnej,, Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mol 
I I « D - I «-» g°az. 9.30 w i e c z o r e m , prezes rady ministrów, Duca, pad! I r w a Taimnu,.. e i „ » — x „ l , * . 
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wszelkim 

Szwajcarjl, został wezwany do niez
włocznego powrotu do Rumunji. 

Bukareszt, 29 grudnia. 
(Pat) — Premjer rumuński, dr. Jon G. 

Duca, który zginął tragiczną śmiercią w 
Sinaia, stał na czele rządu rumuńskiego 
od polowy listopada roku bieżącego. 

Dr. Jon G. Duca, urodził się w Buka
reszcie w 1879 roku, ojciec jego byl ge
neralnym dyrektorem rumuńskich kolei, 
matka jego była z domu Gliika. 

Duca odbył studja w Bukareszcie, a 
następnie w Paryżu, gdzie w tamtejszej 
szkole prawnej, uzyskał stopień doktora 
praw. Przez jakiś czas, młody Duca był 
sędzią, ale wkrótce pochłonęło go całko 
wicie życie polityczne, Począwszy od ro 
ku 1907, dr. Jon G, Duca był członkiem 

bawiący 
| parlamentu, jako jeden z przedstawicieli jera rumuńskiego Duca 

w I stronnictwa liberalnego, W pierwszych wczoraj ofiarą zamachu, 

latach swej działalności parlamentarnej, 
Duca zajmował sie głównie sprawami go 
spodarczemi i spclecznemi. Obok Bratla 
nu, należał on do najwybitniejszych Or
ganizatorów i przywódców stronnictwa 
liberalnego, 

W gabinecie Jonela Bratianu w roku 
1914, Duca był ministrem oświaty. W r. 
1918, w nowym gabinecie Bratianu, ob
jął portfel ministra rolnictwa, W roku 
1919 obejmuje portfel ministra spraw za 
granicznych, który zachowuje w swych 
rękach przez 4 lata, 

Duca był jednym z głównych założy
cieli Małej Ententy, W roku 1927, w ga
binecie Jonela Bratianu otrzymał portfel 
ministra spraw wewnętrznych. Ze stano 
wiska tego ustąpił w r, 1928, Wpływy i 
znaczenie Duca w stronnictwie Uberal-
nem i w życiu politycznem kraju wzrosły 
szczególnie po śmierci Jonela Bratianu. 
Po śmierci Vintila Bratianu, w r, 1930, w 
grudniu, Duca stanął na czele stronnic
twa liberalnego. Obejmując kierownic
two stronnictwem, Duca oświadczył, iż 
będzie starał się pracować dla kraju, ja
ko wierny sługa króla. 

Premjer Duca, dzięki swym wielkim 
zaletom charakteru i zdolnościcrr poli
tycznym, należał do najpopularniejszych 
postaci w świecie politycznym Rumunji. 

Kondolencje p. Prezydenta 
i premjera Jędrzejewicza. 

Warszawa, 29 grudnia. 
(PAT) W związku ze śmiercią prem-

który padł 
p. prezydent 

Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki 
wysłał następującą depeszę kondolen
cyjną do króla Rumunji Karola Drugie
go: 1 

Jego królewska Mość Karol Drugi 
król Rumunji, 

Sinaia. 
Głęboko poruszony, pragnę wyrazić 

Waszej Królewskiej Mości w imieniu 
mojem i Rzeczypospolitej Polskiej uczu
cia najszczerszego żalu i zapewnić o 
współczuciu z jakiem cała Polska ucze
stniczy w żałobie, okrywającej Ru
munię. (—) Ignacy Mościcki". 

• * 
• a. 

Premjer Jędrzejewicz wystosował 
do ministra Angelescu depeszę treści 
następującej: I 

„Pod wrażeniem ohydnego zamachu, 
który pozbawił Rumunję jednego z jej 
najwybitniejszych mężów stanu, prag
nę zapewnić waszą ekscelencję o głę-
bokiem współczuciu, w jakiem rząd pol
ski przyłącza się do żałoby, okrywającej 
dziś naród zaprzyjaźniony i sprzymie 
rzony- (—) Janusz Jędrzejewicz, prezes 
rady ministrów. 

P . minister spraw zagranicznych, 
Beck, przesłał ministrowi spraw zagra
nicznych Rumunji, Titulesco, następują
cą depeszę: 

„Głęboko wzruszony wiadomością o 
ohydnym zamachu, którego ofiarą padł* 
ptrezes rady ministrów, pośpieszam prze

słać panu wyrazy mego najgłębszego 
i najserdeczniejszego współczucia. (—) 
Beck". 
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 d V , L I I r 0 T c h P ^ e z prezydium kon-
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\V K S T '-apewnlają, Francois P o n 
p ' I V ust , U s t n e 'nstrukcje, zgodne z 

J Ł W * t a l ° n y m na ostatniej radzie 

M L\T z e s w e j s t r o n y twierdzi \ 
"roicg-njemoire, podobnie, jak 1 • 
^Ifc k o n w e n c i i ' zawierający 

ustępstwa .francuskie w dziedzinie roz 
brojenia, uległ pewnym modyfikacjom 
w związku z pobytem w Paryżu Fran
cois Poncefa. 

Berlin, 29 grudnia. 
Po pierwszych atakach prasa nie

miecka widocznie w oczekiwaniu po
wrotu ambasadora Poncefa stara się 
zachować rezerwę wobec przypuszczał 
nych kontrpropozycyj Francji, ograni-

czając się do podania szczegółowych 
komentarzy dzienników francuskich i 
angielskich o treści aide-memoire Fran 
cji. Organy niemieckie zastrzegają się 
przytem zgóry przeciwko wysunięciu 
ze strony Francji kontrpropozycyj, po
krywających się w treści ze znaną de
klaracją Simona z dnia 14 października 
która posłużyła Niemcom za pretekst 
do opuszczenia Genewy. 

zgodzie 
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Udaremnienie przewrotu w Argentynie 
który usiłowały dokonać ugrupowania 

radykalne. 
, . , , Buenos Aires, 29 grudnia. 

(Pat) — Według ostatnich wiadomości, projektowany ze strony ugrupowań 
radykalnych przewrót w Argentynie, został udaremniony przez władze. Elemen
ty radykalne usiłowały jednakże zagarnąć władzę w kilku miejscowościach pro
wincji Santa Fe, jednakże oddziały wojska i policji opanowały sytuację. 

W szeregu miejscowości, które były ogniskiem podniecenia rewolucyjnego, 
przywrócono spokój. 

W Rosario, władze dokonały kilkudziesięciu aresztowań. 
W Buenos Aires, również panuje spokój. Wszelkie zamiary rewolucjoni

stów spełzły na niczem, gdyż policja zawczasu aresztowała przywódców zamie
rzonego przewrotu, uniemożliwiając w ten sposób plan opanowania budynków 
rządowych w stolicy. 

•to*. 

Tradycyjny SYLWESTER 
M T I V O L I " 

S A X ^ 7 ™ , W E S 0 Ł 0 - DOBRZE -W SWOJEM KOLE I 
Występy artystyczne — Dancing — Niespodzianki 
Z A B A W A DO ŚWITU! 
Ż u r e k p o l s k i w E s p l a n a d z i e ! 

Ponura tragedia 
w urzędzie pocztowym. 

Wilno, 29 grudnia, 
W lokalu ajencji pocztowej w Ława-

ryszkach rozegrał się zagadkowy dra
mat. W godzinach porannych w lokalu 
tym roziegł się huk wystrzału rewolwe
rowego, usłyszano rozpaczliwe krzyki 
kobiety, wzywające) pomocy. 

Gdy przypadkowi przechodnie wbie
gli do lokalu, znaleźli leżącą na podło
dze kierowniczkę wspomnianej agencji, 
Zofję, Filanko, z przestrzeloną piersią. 

Znajdowała się Już w stanie agonji. 
Obok niej klęczała jej 18-letnia siostra. 

Po 10 minutach, mimo natychmiasto
wej pomocy, p. Filanko zmarła. Pierwia 
stkowe dochodzenie ustaliło, że strzał 
padł z rewolweru służbowego. 

Siostra zmarłej oświadczyła, iż Filan 
kowa chciała popełnić samobójstwo, lecz 
nie jest wykluczonem, że tło wypadku 
było inne. 

Aresztowanie szpiega, 
który był Jednocześnie 

trucicielem. 
Helsingfors, 29 grudnia. 

(Pat) — Służąca, nazwiskiem AntUla, 
oskarżona o przynależność do wielkiej 
organizacji szpiegowskiej, działającej na 
terenie Finlandii, przyznała się do otru
cia pułk. Asplunda, Szajka szpiegov«ka, 
jak wynika ze śledztwa miała na celu m. 
in. unieszkodliwienie szeregu osób na 
wyższych stanowiskach ministerstwa 
obrony narodowej. 

I ręczne! roboty na drutach I szydełko- = | 
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ensacyjna 
Niemcy i Joponję — komisarz sowiecki uważa za największych wrogów 

Porozumienie Sowietów z Polską nastąpiło N A S K U T E K 

wspólnego niebezpieczeństwa i wspólnych trosk 
Moskwa, 29 grudnia 

Pat) — Na dzisiejszem posiedzeniu 
CK.W. Z.S.R.R. z wielkim expose wy
stąpił komisarz Litwinow. 

Na wstępie mówca scharakteryzował 
nastroje epoki, jako zmierzch powojen
nego pacyfizmu i powrót do metod przed 
wojennej dyplomacji. 

Mówca ostmo zaatakował Niemcy, 
mówiąc o dojściu do władzy nowych par 
tyj, wyznających ideologję nienawiści i 
wojny pomiędzy rasami, wyznaniami i 
narodami oraz wychowujących w tymże 
duchu młodzież za pomocą prasy, litera
tury, nauki i sztuki. 

UGRUPOWANIA TE DZIAŁAJĄ 
POD HASŁAMI WALKI Z MARXLZ-
MEM, ALE W PIERWSZYM RZĘDZIE 
DĄŻĄ DO REWIZJI TRAKTATÓW I 
ANEKSJI TERYTORJÓW NAWET 
TAKICH, O KTÓRYCH TRAKTATY 
NIE MÓWIĄ. 

Zmierzch jawnych 
konfferencyj. 

Litwinow wspomniał o innym kraju, 
który „rewizję traktatów zastąpił rewi
zją granic, zalecając ją nie dyplomatom, 
lecz generałom,, których armje maszeru 
ją po kontynencie azjatyckim, lekcewa
żąc wszelkie granice i prawa". 

Mówca zaznacza, że nie nalepy się 
dziwić zaznaczającemu się zbliżeniu po
między krajami, których ideologję mają 
wspólne źródło i jednakowe cele. Na po-
wyższem tle staje się zrozumiały 
ZMIERZCH JAWNYCH KONFEREN-
CYJ MIĘDZYNARODOWYCH NA 
RZECZ TAJNYCH SPOTKAŃ MINI
STRÓW. , . i 

O POKOJU I ROZBROJENIU MOŻ-
NA MÓWIĆ PUBLICZNIE _ O WOJ
NIE I ZBROJENIU, WYGODNIEJ W 
CZTERY OCZY. — Litwinow wyraża 
przypuszczenie, że w Lidze Narodów 
wzrosł.y ostatnio wpływy państw, zain
teresowanych w zachowaniu pokoju. 

Następnie mówca bardzo dobitnie 
sformułował stanowisko Z.S.R.R. w spra 
wie rewizji traktatów, twierdząc, że Ż.S 
R R . w traktatach powojennych nie 
uczestniczył i nie udzielał im nawet mo
ralnej aprobaty i okazywał sympatję na 
rodom przez traktaty pokrzywdzonym. 
Nie sprzeciwia się też związek sowiecki 
ich rewizji w drodze pokojowej pod wa
runkiem, jeśli rewizja, usuwając istnieją
ce krzywdy, nie stworzy nowych, jesz
cze większych. 

Projekty rewizji grenie. 
Jednak — mówi Litwinow — istnieją 

projekty rewizji, przewidujące zaspoko-
jenie terytorialnych potrzeb państw z wy 
ciężenych kosztem państw bałtyckich, 
lub Z.S.R.R., które nie mają nic wspól
nego z traktatem wersalskim. Nie wiem, 
czy są to hetentockie pojęcia o moralno 
ści i sprawiedliwości, w każdym razie, 
nie są cne aryjskiego pochodzenia. 

Próba realizacji takich pojęć natraji 
na CEŁĄ potęgę naszego 170-miljonowego 
państwa, W każdym razie, wobec istnie
nia takich projektów, OKAZALIŚMY 
SIĘ WBREW WOLI, WCIĄGNIĘCI W 
SPRAWĘ REWIZJI GRANIC, a co za-
tem idzie, musieliśmy ustosunkować się 
do paktu czterech, dozbrojenia i t. d. 

Komisarz Litwinow, z całym naciskiem 
podkreśla pokojowe tendencje polityki 
sowieckiej, twierdząc, że . wojna utrud
niłaby Z .SRR. rozbudowę gospodarczą, 
zaznacza przytem, że dla związku so
wieckiego stanowiłaby groźbę wszelka 
wojna, rozpoczęta nawet zdalaod granic 
sowieckich. To też Z.S.R.R. rozszerza 
system paktów nieagresji, które łączą go 
obecnie ze wszystkimi sąsiadami, z wy
jątkiem Chin i Japonji oraz Włoch i Fran 
cji, a także zawarł konwencje, określa
jące pojęcie napastnika ze wszystkimi 
sąsiadami oraz państwami Małej Ententy 

W chwili, gdy Litwinow mówi o Ame
ryce, Francji, Turcji i Polsce, na sali ob
rad odzywają się oklaski. 

Życzliwość wobec państw 
bałtyckich. 

Następnie Litwinow przeszedł do 
państw bałtyckich, mówiąc, że Finlandja 
Estonja, Łotwa i Litwa coraz bardziej 
przekonywają się o całkowitej pokojo-
wośoi i życzliwości związku sowieckie
go Z.S.R.R. jest nietylko zainteresowa
ny, ale i zatroskany o ich całkowitą go
spodarkę i polityczną niezawisłość. Jest 
lo oczywista aluzja do wpływów niemiec 
kich, usiłujących wykorzystać faszyzują
ce ugrupowania w państwach bałtyckich 

Litwinow, ze szczególną satysfakcją 
wyraził zadowolenie, ze wznowienia sto 
sunków z wielką republiką chińską, 
cierpiącą wskutek agresji zewnętrznej 

Mówca stwierdza, że zabezpieczenie 
pokoju wymaga współpracy międzynaro 
dowej, wobec czego związek sowiecki 
zwraca specjalnie wielką uwagę na kon 
solidację stosunków i maksymalne zbliżę i 
nie z państwami, składającemi dowody 
szczerego umiłowania pokoju i przeciw-
stawiającemi się tym, którzy pragną go 
pogwałcić. Z.S.R.R. nie zrzeka się wyko 
rzystania wszelkich istniejących, lub mo 
gących powstać organizacyj międzynaro
dowych, jeśli może, lub będzie mógł li
czyć na to, że będą one służyć sprawie 
pokoju. Powyższy ustęp narówni z wczo 
rajszem oświadczeniem premjera Moło-
towa o dodatniej roli Ligi Narodów, 
świadczy o poważnym przełomie w na
stawieniu polityki sowieckiej w omówio. 
nej dziedzinie. 

Sowiety i Polska. 
z Przechodząc do stosunków z bezpo
średnimi sąsiadami, Litwinow dłuższy 
ustęp przemówienia poświęca Polsce. 

Stosunkom z najbliższymi sąsiadami, 
a zwłaszcza z największym z nich — Pol 
ską, udzielam, rzecz prosta, najwięcej 
uwagi, mówił komisarz Litwinow. Może
my tu skonstatować poważny postęp. — 
Zawarcie paktu nieagresji i konwencji, 
określającej pojęcie napastnika, wpłynę
ło na wzmocnienie wzajemnego zaufania,, 
i wzajemnego zrozumienia. Polityczne I wyrażając pogląd, że zawarcie 
perturbacje w Europie, które nastąpiły 
w roku ubiegłym, stworzyły wspólnotę 
interesów, WYNIKAJĄCĄ ZE WSPÓL
NEGO N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W A 

I WSPÓLNYCH TROSK. 
Jeżeli Polska i my, nic zdawaliśmy 

sobie sprawy ze wspólnoty tych trosk, 
to podpowiedzieli nam to ich sprawcy. 
Wspólne troski i wspólne niebezpieczeń ' -• 
stwa, są najlepszym cementem, będą-1 ™ N T E M I Z S R R „ DĄŻY DO DO z 

cym spójnią pomiędzy państwami. — SSXS.».,SI?5HI^^RR,J;^FT^ Z 

Szczególnie raduje nas przełom, który KRAJAMI FASZYSTOWSKIEMI. Sto-
dostrzegliśmy w stosunku polskiego spo- sunek Z.S.R.R. do Niemiec wynika wy-
łeczeństwa do Z.S.R.R., świadczący oj Licznie z jego polityki zagranicznej, 
tem, że szerokie kola społeczeństwa pol j Litwinow, nie wymieniając nazwisk, 
skiego stopniowo dochodzą do przekona' wspomina o antysowieckiej działalności 
nia, żywionego przez nas oddawna, że j von Papena, o programie „Drang nach 
pomiędzy Z.S.R.R., a Polską jaknajściślej: Osten", zawartym w książce Hitlera 

o memorjale Hugenber-

prześladowań instytucyj i 
wieckich w Niemczech-

Polityka Japonji ^ 
najciemniejszą chmurą JjjJ^ 

zonefe międzynarodowy^. 
Politykę Japonji, mówca <*JV 

ko najciemniejszą chmurę n a

 s 0 W # 
| międzynarodowym. Stosunki j. * 
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walk wewnętrznych, oświadczając, że 
Z.S.R.R. przyjmuje propozycję chińską, 
dotyczącą zawarcia paktu nieagresji. 

Dobre stosunki — 
nawet z krajami faszystowskiemu 

Końcowy ustęp przemówienia swego 
poświęca Litwinow Niemcom i Japonji, 

rosyjskiego w Portsmou 
nego przez Japonję, tra.. 
skim z 1924 roku, u s t a l a j ą c 
demilitaryzacji Mandiurji. 

Zagrożenie G R M I T L Ą 

Ponadto Litwinow obst-ft^ iĄ 
plany japońskich w o j s k o - " - '» 
czące aneksji sowieckie^ 0 

$ 0 # 

MOI 

KTE ?° K A 

* TER 
b.) : 

Wschodu, twierdzącą, $\I *'flfl JJ-WY s w 
TROWANIĘ ZNACZNYCH S ^ J J 
NYCH JAPONJI w MANDJgjłOgjl S C ^ r r i 
NOWI BEZPOŚREDNIE ^ ^ ^ Wyku 
GRANICY S O W I E C K I E J , » v i i ^ , 
MUSIAŁ ODPOWIEDZIEĆ ~VOT \CN °V 

nieagresji przez Z.S.R.R. nie mogło za- ZARZUCIŁ JAPONJI , jŁfah &T - " * nieagresji przez Z..O.I\.IV. ME MUJ-IU ZA
ważyć ujemnie na stosunkach sowiecko-i WUJE WOJNĘ AGRESi V'b„zp 
niemieckich, ponieważ nie były one j waż nie grozi jej znikąd 0 

oparte na wrogich stosimkach wobec 
państw trzecich. Powodem złych stosun 
ków nie może być również reżim w 
Niemczech, o którym w Sowietach ist
nieje wyrobiona opinja ale „MARXIZM 
NIE KIERUJE SIĘ W POLITYCE SEN-

»two, — 

Wysiłki rozbroją 
Ostatnich parę 

ca konferencji rozb i > V W t a r o * t w o 
że „trupa można zagalwa*' ^ iJJ ̂  • Wobe c t 
czas konferencja ™*%^°X^ l'*> 

ZANATRNIC sie nesvmistyc ż
 .uis »>, 

sza współpraca jest całkowicie możliwa „Meim Kampf". 
i powinna nastąpić I że niema żadnych ga na konferencji londyńskiej oraz o ak 
objektywnych przyczyn, stojących na 1

 cji Rosenberga — „byłego poddanego ro 
przeszkodzie rozwoju tej współpracy. J syjskiego, utrzymującego z polecenia par 

Z powyższego przekonania, wyrasta Łji stosunki z rosyjskiemi, a zwłaszcza 
potrzeba zbliżenia kulturalnego i rok ukraińskiemi organizacji kontnrewołucyj 
ubiegły był świadkiem objawów tego nemi". 
Tibliżenśa. I Mówca wskazał wreszoie na system 

LILLLLILIIISILLFFLLSBISISHCPISILLLLM-LIAIILILL.ITNLILILLC B !!!KI!I!!L!I!!LLLLLL!L!LLLLLLLIILLLLL|!LL|LI;I!!!LLLLLLLLLLLLLLL 

R A D F O P R O G R A M 

zapatruje SIĘ PESYMISTA ^i) h , \ 
że dozbrojenie nie BYŁ°b> r

broićjj,o' | 1| 
cją pokoju, nie można R°Z 
rzy czynią użytek z BR00* 

tych, którzy zamierzaj* usifrfr 
naihliższei orzvszłości PFZJP najbliższej przyszłości 
szą skalę. _ (Niemcy 
RESPOND. Pat.). < ' , 

Nie można również 

0 

iły "się" p a ń s t w a , " ' p r z e c z y , - ^ t ó ^ 
SKIEMWW POWYŻSZE i ^ t 2a 

, brojenim będzie można ^ - l & ^ ^ s a 

I dopiero wówczas, 
wyrzekną się wojny. 

Kto chce 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 3(i-go grudnia. 
7.00—7.05; Sygnał czasu i pieśń „Kiedy raimt 

• wstają zorze*'. 
7.05—7.20. Gimnastyka. 
7.20—7.35. Muzyka z płyt. 
7.25—7.40. Dziennik poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8,00: Odczytami* programu na dzień 

bieżący. 
8.00—11.40: Przerwa. 

11,40—11.50. Codzienny przegląd prasy pol
skie). 

11.50—11.55: Wiadomości sportowe. 
11.57—12.05. Sygnał czaeu z Warszawy. Hej

nał z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka popularna z płyl. 
12.30—12.35. Dziennik południowy. 
12.35—12.41: Wiadomości sportowe. 
12.41—13.00: D. c. muiryiki Z płyt, 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15,30. Wiadomości o . eksporcie pol

skim. 
15.30—15.40. KomunkM Izby Przem.-Handl. 

w Łodzi. 
15-40—15,55: Muzyka z płyt. 
15.55—16.00: Ghwidika lotnioza i praeciwgaizowti. 
16,00—16.40: Audycja d[a chorych w opracowa

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego. fKuns 

średni). Lektor L. Roqu>gny. 
16.55—17.50; Koncert solistów w wykonaniu p. 

M .>:•!• Trąbctzyńskiej (k. ałt) i Józef Ozimin- j 
ski (skrzypce). Tr. z Poznania. 

17.50—18.00, Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Józef Mehoffer" — 
wygł, dr. Artur SchrSder. Tr. z Krakowa. 

18.20—19.00: Koncert chóru Juranda. 
19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Recytacje wierszy świątecznych 

(Kwadrans poetycki). 
19.40—19.47. wiadomości sportowe. 
19.47—19.55. Dziennik wieczorny. 
20.00—21.00: Muzyka lekka w wyk. Orkiestry 

P.R. pod dyr. St. Nawrota i J. Brochwł-
ozówna — piosenki. 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna ~ 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkie]. 

21.15—22.00: Koncert muzyki polskiej w wyk. 
Józela Tupozyńskego, 

22.00—23.00: Koncert życzeń. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05—24.00: „Kukułką Wileńska". 
24.00—1.00: D. c. koncertu życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.00. DAVENTRY. Music-Hall. 
21.15. HUIZEN. Transm. rewji z Teatru 

Wielkiego W Amsterdamie. 
22.00. LONDON Rep;. Koncert muzyk! 

współczesnej Z udziałem Ludomira 
RÓŻYCKIEGO. 
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hit Eugenjusza B. W. 
Jutro Sylwestra 

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 16-33 
Wschód księżyca 14.13 
Zachód księżyca 7.33 
Długość dnia 7,55 
Ubyło dni* 14,13 

i s j a t n i t e r m i n 
wupna świadectw prze-C h m U r H0wV 

s y n a I c a c * r 4 | w mysłowych. 
-H£^»^\}fa>ML d z ^ " y ™ upływa termin 

sS«uoUi r!k świadectw przemysłowych na 
do cl? .,»̂ if*r2ądzA«i u ? w i a d u j e m y się, że dzięki l e p s z e 
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"Z 1 u oo' ł l 1 " 

ę ' us ta la iA^ 
uidżurji. 
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>wiec 

pole"",, ' " u * skarbowej łódzkiej, 
-o wvif» U T Z < Jdom skarbowym na 
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Apelujemy do łódzkich władz kolejowych. 

i w pociągach odchodzących z Łodzi. — Ludzie jadą na stopniach 
wagonów.—Z powodu tłoku powybijano szyby w wozach. 

powybijano szyby w Kx>-(s) W okresie świąt Bożego Narodzę 
nia i Nowego Roku, wzmaga się frek
wencja na-kolejach. W tym bowiem okre 
sie tysiące ludzi wyjeżdża do uzdrowisk 
zimowych, pociągi są więc przepełnione 
dp ostatniego miejsca. 

W tym roku działy się i dzieją w dal
szym ciągu niesamowite sceny. Nie wie
my, jak się dzieje w innych miastach, 
ale na to, co było w Łodzi przed święta
mi Bożego Narodzenia i co się obecnie 
odbywa przed Nowym Rokiem, nie znaj 
dujemy wprost określenia. 

Zapasowych pociągów nie uruchomio 
no. Nie powiększono taboru ani o jeden 
wagon, mimo, iż zarówno biura podróży 
jak i kasy biletowe na obydwu dworcach 
sygnalizowały większy, aniżeli w roku 
ubiegłym wzrost frekwencji podróżnych. 
W Łodzi, sprzedano niewiarygodną 
wprost ilość biletów do Zakopanego, 
Krynicy i t. d. A gdy zaczęły się wyjazdy 
na dworcach łódzkich oraz w wagonach 
rozgrywały się koszmarne sceny. 

Do każdego pociągu zgłaszało się dwa 
razy więcej osób, aniżeli normalnie mo
gły pomieścić wagony. Ludzie nie jecha
li w przedziałach, ani nawet na koryta
rzach, ale dosłownie na dachach, stop
niach, buforach. Służba kolejowa potra 

godz. 11-ej, 
luszkach. 

Nie była to bynajmniej zła wola ze 
strony pasażerów. Spowodował to 

niesamowity ścisk i tłok. 
Działo się tak nietylko w klasie III. n\>a , w • J • j 1 i^ziaio s ię taK n i e t y l k o w k l a s i e 111. 

n i l W * g y ' Ni« w i e d a a n o c o od N a i w n i k t . r 2 V k J u b U t k , „ 
p o w i e d z i e ć i c o n a r a d z i e s e t k o m nodirńż . T 1 V 7 I - , . ' . ' ' powiedzieć i co paradzić setkom podróż 
nych, którzy mieli wykupione bilety i 
nie mogli w żaden sposób dostać się do 
wagonów. 

Na stopniach wagonów kolejowych 
odbywały się formalne bijatyki. 

W tym chaosie, rozgardjaszu, można by 
ło zapomnieć o prymitywnych zasadach 
dobrego wychowania. Każdy ohciał się 
dostać do pociągu i jechać. Krzyki, prze
kleństwa, krzyżowały się w powietrzu. 
W pociągu, który wyjechał z Łodzi o 
godzinie 7-ej w przeddzień Bożego Na
rodzenia 
powybijano dosłownie wszystkie szyby. 
W następnym pociągu, który wyjechał o 

Podróż króla Annamu. 

Młody władca Annamu, król Bao Dai odbywa obecnie podróż po swoim kraju 

a nawet I, byli zadowoleni, mogąc uzy
skać „stojące ' miejsce w korytarzu kla
sy trzeciej lub na stopniach. Nierzadko 
awantury kończyły się w dworcowych 
komisarjatach policji, ale oczywiście nie 
dawało to rozwiązania sprawie. 

Nie można tłumaczyć dyrekcji kolei 
brakiem czasu na dokonanie przygoto
wań, ani też brakiem odpowiedniej ilo
ści wagonów. Jak nas poinformowano, 
już na kilka dni przedtem 
biura podróży uprzedzały dyrekcje o 

wielkich zamówieniach na bilety. 
W latach ubiegłych zawsze znajdowała 
się dostateczna ilość wagonów. Cóż więc 
stało się w roku bieżącym? Na to pyta
nie trudno znaleźć odpowiedź. Gdy po
dróżni, zrozpaczeni i zmęczeni zwracali 
się do zawiadowców stacyj o podstawie
nie dodatkowych wagonów, otrzymywa
li odpowiedź, że 

brak dyspozycji 
I tak było istotnie. 

A tymczasem ludzie dusili się i mdleli. 
Było wiele wypadków, gdy wskutek ści
sku podróżni tracili przytomność. — W 
tym bałaganie, który wytworzył się w 
pociągach, nie można im było nawet 
nieść pomocy... 

Teraz, przed Nowym Rokiem, znów 
ruszają pociągi do uzdrowisk zimowych. 
Jak nas informują, znów jest poważnie 
zwiększona ilość podróżnych. Wykupio
no już.bardzo wiele biletów, a ponadto 
wiele osób, wykupi bilety w ostatnim 
dniu, tuż przed wyjazdem. Czyżby znów 
miały powtórzyć się te dantejskie śceńy? 

Zwratfamy na to uwagę władz kole
jowych. Wystarczy tylko odpowiednia 
dyspozycja, a znajdzie się potrzebna 
ilość wagonów zapasowych i wszyscy po 
drożni, którzy wykupią bilety, będą mo
gli spokojnie i bez przygód wyjechać z 
Łodzi. 

Tragedia miłosna w mieszkaniu doktora 
Zona sierżanta oblała witriolem swego męża i lego Kochankę. 
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Wilno, 29 grudnia 
W mieszkaniu d-ra Kapłana przy 

ulicy Jagiellońskiej 8 rozegrała się 
wstrząsająca tragedja na tle roman-
tycznem. U lekarza tego pracowała od 
dłuższego czasu w^ charakterze poko
jówki przystojna dziewczyna <3 Stella 
Typelówna. 

Przed kilku miesiącami „piękna 
Stella.", jak ją powszechnie nazywano, 
poznała na pewnej zabawie, urządzo
nej przez podoficerów sierżanta, Hu-
genjusza Wrzesińskiego, który zako
chał się w niej nazabój. 

Ukrywając przed Stellą, że jest żo
naty i że ma dzieci, począł jej asysto
wać ł często odwiedzać ją w mieszka
niu jej pracodawcy. 

Miłość była wzajemną. Zakochany 
Wrzesiński wyprowadził się z miesz
kania żony i zamieszkał oddzielnie, 
„po kawalersku". Naturalnie żona nie 
pozostała obojętna i kilkakrotnie urzą
dzała niewiernemu mężowi skandale. 
Kilkakrotnie czatowała na niego w klat
ce schodowej, prowadzącej do mieszka
nia doktora Kapłana, a nawet kilka ra
zy niemiłosiernie pobiła go. 

Wreszcie nadszedł fatalny dzień. O 
godzinie 12 w południe do mieszkania 
dra Kapłana przyszła żona Wrzesiń
skiego — Marja, i poczęła łagodnie ro
zmawiać z pokojówką, nakłaniając ją, 
by zerwała z iei mężem-

Typelówna oświadczyła jej, że po
godzi ją z mężem- Marja Wrzesińska 
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Tragiczna śmierć sportowca 
Wystrzałem z rewolweru pozbawił sie ± v o l l 

Lwów, 29 grudnia. V " ^ U l ł ł 
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W l n ? P^ekroczenia 
f l ' t l | n do odpowiedzialności 

Wacław Dubena, znany we Lwowie 
sportowiec, zamieszkały przy ul. .Kró
lowej Jadwigi 26, popełnił samobój
stwo. 

Dubena był zajęty w warsztatach 
mechanicznych Bujaka. Ostatnio przy
gotowywał się do egzaminu maturalne
go. 

Krytycznego dnia przyszedł do pra
cy, nie zdradzając niczem. iż zamierza 
popełnić rozpac/Pwy krok. W pewnej 

chwili udał się do oddzielnego pokoju i 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 

życia. 
Kula ugodziła go w skroń, powodu

jąc śmierć natychmiastowa. 
Ś. p. Dubena pozostawił list. z któ

rego wynika, że powodem rozpaczliwe
go kroku były niesnaski rodzinne. 

Był on świetnym lekkoatleta, wy
specjalizowanym w skoku wzwyż i w 
biegu przez płotki na 400 metrów. 

i przebywała w mieszkaniu pokojówki 
' aż do godziny 7 wiecz- Wówczas przy 
szedł do pięknej Stelli sierżant Eugen
iusz Wrzesiński. 

Na widok męża łagodna 1 spokojna 
dotychebas kobieta zerwała się nagle 1 
wyciągnąwszy z pod płaszcza dużą 
butlę z witriolem — rzuciła się na mę
ża, oblewając mu twarz i oczy gryzą
cym płynem. 

Nie ograniczyła się jednak tem: W 
chwili, kiedy Stella chciała przyjść z 
pomocą nieszczęśliwemu, oblała rów
nież ja płynem. Sierżant oraz pokojów
ka upadli na podłogę wijąc się w bole
ściach. 

Obecny przytem brat Stelli rzucił 
się ną szaloną kobietę, usiłując wytrą
cić jej z ręki butelkę. Marja Wrzesiń
ska stawiła mu jednak zacięty opór 1 
odgryzła mu palec. Tymczasem na miej 
sce wypadku przybyła policja- która 
obezwładniła Marję Wrzesińską i prze
wiozło ją do komisariatu. 

Karetka pogotowia ratunkowego 
przewiozła sierżanta do wojskowego 
szptala na Antokolu, a pokojówkę do 
kliniki chirurgicznej USB-

Szczególnie ciężko ucierpiał sierżant 
który prawdopodobnie straci wzrok I 
będzie zeszpecony. Stan "Stelli Jest rów
nież ciężki-

Marję Wrzesińską osadzono w are
szcie centralnym do dyspozycji władz 
sądowo śledczych^ Czeka ją proces o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała. 
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TEATR 
M U Z Y K A / Z J U K 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł. po 

eenach najniższych od 35 groszy do z t 2.30 oraz 
w niedzielę popołudniu ostatnie powtórzenia 
Komedii Bus Fekete p. t. „Pieniądz Ło nie iest 
wszystko". 

Dziś i dnd następnych wieczorem w dalszym 
oiągu komcdja Morstina „Dzika pszczoła". 

W niedzielę i w poniedziałek o godz. 12-ej, 
w południe wielka rewelacja dla naszych milu- Jan Buczkowski. Język SądOWV tiazy-

* - ' 1 ! 1 . . J 

W y p a l i ł a oczy k o c h a n k o w i 
za to, że chciał ją porzucić.—Wstrząsająca rozprawa przed sądem okręgo*}" 1 . 

Morawska skazana została na 2 lata wiezienia-
Oskarżona nazywa sie Wanda Mo. 

rawska. Ukończyła sześć klas gimna. 
zjum. Poszkodowanym jest Józef Mar-

sińskich; feerycznie wystawiona bajka.rcwja w 
lS-tu obrazach „Czarodziejskie drzewko". — 
Ceny od 35 groszy do zł. 2.30. 

SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM. 
Najmilej i najtaniej spędzimy Sylwestra w 

Teatrze Miejskim, który występuje z bardzo bo
gatym programem. 0 godz. 12-ej dana będzie 
szampańska, kapitalna krotochwila „Gwiazdor i 
Łinomanki" — zaś po przedstawieniu kabaret 
i dancing — laik w foyer, Jak i .ia scenie. Dwie 
orkiestry. Doskonale zaopatrzony bufet. Udział 
najwybitniejszych sił zespołu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzsiejszym o godz. 8.15 wieczorem 
ciesząca się powodzeniem komcdja w 3-ch aik-
t:..ch p. t. „Spadkobierca", w reżyserji Opaliń
skiego. 

NOC SYLWESTROWA W TEATRZE 
POPULARNYM. 

W Noc Sylwestrową dyrekcja Teatru Po
pularnego przy ulicy Ogrodowej 18 szykuje dla 
•wych 6talych bywalców moc miłych niespo
dzianek. Udzuat w wesołku weźmie cały zespół 
ariystyczny onaz znakomita para taneczna Re
na Brynicwiczówua i Andrzaj ŚnieżyńskL 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala (ieyera, Piotrkowska 295). 

V7 dniu dzisiejszymi o godzinie 8.15 wiecz. 
d?na brdzie szlagierowa operetka Horowicza w 
3-ch aktrch 4-ch odsłonach p. t. „iNech żyje 
n:!odość" z udziałem całego zespołu operetko
wego. 

rym 

wa Buczkowskiego poszkodowanym 
Ten termin jest szeroki w ustach praw 
nika. Tym razem jest on jednak niemal 
śmieszny w swej słabości. 

Buczkowski postradał wzrok. 
Nie MP. obu gałek ocznych. A jest 

młodym, zdrowym inteligentnym czło
wiekiem. Trzyma się pochyło, z gło
wą wysuniętą naprzód jak wszyscy 
ślepcy: jakby chciał wyczuć powonie
niem mrok, w który wchodzi. Buczków 
skiego prowadzi za rękę przyjaciel. I 
o Buczkowskim mówią wszyscy w tym 
procesie, jako o poszkodowanym. Tak 
samo mówi się o człowieku, który 
stracił palec, sto złotych, albo zgubił 

protestowany weksel... 
Buczkowski był nauczycielem w 

Czarnocinie. Matka oskarżonei . miała 
kilku stótowników. Buczkowski stoło
wał się również u Morawskie!. Rozpo 
czął pracę w Czarnocinie 15 sierpnia 
1931 r. Po roku już wszystkim było 
wiadome, t e 

Morawska i Buczkowski stanowią 
parę. 

Pod koniec roku 1932 Morawska za 
WESCLFK SYI.WESTROWSKI w sali Geycra. ; , , . p r a w i p równnr-ypśn ie ra 

w NOC Sylwestrowa o godzin* 2-i-ej d a n y | s / f - w ciążę, r r a w i e równocześnie za-
c/ęły się psuć stosunki pomiędzy oboj 

będzie aicywesoly „Wesołek Sylwcstrowski" z 
udziałem całego zespołu artystycznego. 

KONCERT CHÓRU DANA. 
Jak już podaliśmy, w nadchodzący ponie

działek, <'.nia 1-go stycznia, odbędzie się w Fil-
harrm • •-}• tylko jedyny występ znakomitego chó
ru Pr.RA, który powrócił niedawno p* wielkich 
*ul::c •-•c,.i artystycznych w większych stolicach 
tur" :•!-kich. Tym razem chór Dana wykona w 
CO . T.upelnic nowy program. Udział w kan-
cerjie bbrą: urocza gwiazda scen warszawskich 
Mn.-y:'i Nobisówna (tańce), znakomity polaki 
j.'os-.ukarz Mieczysław frogg (piosenki solowe) 
er . - kwietny humorysta Adam Wysocki. 

J:.!: w idźmy, koncert chóru Dana będzie 
j1ie7m.icnr.ie urozmaicony i interesujący. — Bi
lety ra cenach populairnych już nabywać można 
Vi kssłc FilharmonjL 

WESOŁEK SYLWESTROWY w CASINIE. 
Gdz.e spędzić Sylwestra — oto pytanie, 

Ltóra abrorbuje wiciu łodzian i łodzianki. 
Z rielada kłopotu wybawi łodzianki t ło

dzian wieść, że 31-go grudnia odbędzie się w 
„CasinSe" ,Wc-ol:k Sylwestrowy" z udziałem 
najwybitniejsizych sil artystycznych Warszawy 
i ŁO'}N\ 

Olo nazwiska popularnych artystów i arty
stek, którzy będą ba.wlć naczą publiczność na 
„V/wołku Sylwestrowym"; Fischcrówna, Mro-j 
r Y s M a c h e r s k i , B, Kamiński Charl et Nora, 
du?t trnazeny, Kcr.arzcv.-ska, Sokołowska, Ma(j-
clirzakówr.a, Mimmi et Tedy Blanc, duet ta-
r.:cz2y. 
ChkYrtra pod batutą znanego w Łodzi kap 
Kcmtora odegra ' " r e g najnowszych przebojów 
i azk kierów muzycznych. 

Mimo wielkich kosztów, związanych ze spro
wadzeniem tak znakomitego zespołu airtystycz-
t¥Ł£Ó — ceny biletów są dostępne. Od 1 iłotogo 
50 gros-zy do 6 złotych. 

Obfity program przewiduje 30 numerów: 
(plew tańce, humor, satyra, taniec, skeozc itp, 

„Wosołok Sylwestrowy" rozpocznie sie o 
f. dżinie 12-ej w nocy. — Bilety można już na
bywać w kae>'c kinoteatru „Ca*ino". 

NOC SYLWESTROWA POD ..BACHUSEM". 
Noc Sylwestrowa, pieniąca się szampańskim 

humorem, na tle doborowej muzyki, to noc spę
dzona w miłym a wytwornym, powiększonym 
Ootatnio i po europejsku urządzonym lokalu res
tauracji „Pod Bachusem" przy ul. Narutowicza 
nr, i. 

Sale parterowe i pierwszego piętra, Kabinety 
i salki bankietowe zamiemone zostaną w przy
bytek wesołości. Bufet został obficie zaopatrzo 
ny W trunki wszelkich gatunków, od najtańszych 
do naiwykwintniejszych, kuchnia wydawać l*ę« 
deie potrawy smaczne.' zdrowe i — tanie A nad 
ranem wszyscy goście uraczeni zostaną trady
cyjny!!, już. znakomitym ..Żurkiem hultajskim''. 
k;rry prócz innych l tę jeszcze posiada zaletę, 
£o JI.si bezpłatny. 

S d f H ^ u r i n # H & B s t e l e . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw. 
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śród-
:II'-',-.'ca 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
NR, 55), J. Klupta (Katna 54), L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). 

gicm. Morawska już raz miała dziecko, 
klóre umarło. Buczkowski dowiedział 
sie, I * poza jego plecami Morawska 
miała, JAKOBY utrzymywać., stosunki z 
innymi mężczyznami, zajął się sam 
zresztą — może przelotnie — jedną 
ze swych koleżanek i coraz wyraźniej 
dawał Morawskiej do zrozumienia, że 

ma je] dość. 
Morawska próbowała prośbami — 

ni; nie pomagało. Próbowała groźba-
n i — skutek był również nikły. Pisy
wała do niego listy, 
że się otruje, że mu nie wybaczy nigdy 
pokazywała mu nawet straszak, -mó
wiąc, że jest to rewolwer i że wystrza 
lem z niego odbierze sobie życie. Mo
rawska nawet prosiła o rozmowę ową 
koleżankę Buczkowskiego, w której 
widziała rywalkę. Wyjaśniła iej całą 
sprawę, prosiła, by sie odsunęła od 
Buczkowskiego. Obie kobiety porozu-

a Śmiały się: Morawska wyszła nieco spo 
' Mniejsza — Buczkowski nie miał wo
bec tamte] poważnych zamiarów. 

Dwudziestego lutego Morawska za
prosiła do siebie Buczkowskiego. Gdy 

sąsiad—blacharz przechowywał 
kwas solny. 

Nazajutrz Morawska zgłosiła się do po 
licji i złożyła zeznania. 

Buczkowski miał wtedy przy sobie 
ów straszak, który odebrał Moraw
skiej. Wystrzelił z niego w tei samej 
chwili, gdy 
piekący płyn wżerał mu sle w żywe 

Jeszcze oczy. 
Leczył się w szpitalu do kwietnia r. b. 
— przez dwa dni tylko widział. Dziś 
w jednem oku ma jeszcze pewne wy
czucie światła.... 

Morawska przyznaje sie do winy. 
Na pytanie przewodniczącego sędzie
go — oświadcza, że nie ma nic do wy 
jaśnienia sądowi. 
Jest winna i prosi, by ją sad ukarał. 

Dopiero na dalsze przepytywanie prze
wodniczącego Morawska oświadcza: 

— Zrobiłam to z rozpaczy. Nie 
przygotowywałam niczego. 

Wchodzą świadkowie. Jest Bucz 
kowski. Ślepiec zupełny. 

Przewodniczący: Jaki jest zawód 
świadka? 

Świadek: Nauczyciel. 
Przewodniczący: Czy świadek jest 

teraz zwolniony z pracy? 
Świadek: No tak, niewidomy je

stem. 
Niewidomy Buczkowski staie przed 

pulpitem i składa pierwszy zeznania. 
Zaczyna drżącym głosem •— ma nisko 
opuszczoną głowę. 

— Chciałem podać • sadowi kilka 
szczegółów 

z mojego poprzedniego życia, 
gdy miałem oczy... Byłem uczniem, 
było nam bardzo ciężko, chodziłem cza 
sem bez chleba do szkoły, ale uczy
łem się pilnie i nigdy nie przestawałem 
z kobietami... — Świadek przerywa 
swe zeznania. — Jest długa pauza, w 
której słychać jak tykają zegarki w kie 
szeniach wyraźnie wzruszonych sę
dziów.... 

Ciszę przerywa przewodniczący: 
Przewodniczący: Może świadek źle 

się czuje i chce usiąść? 
Świadek: Nie, dziękuję, opieram się 

I Postoję. — Żaden kolega nie widział 
mnie nigdy z kobietami. Byłem chowa 
ny w twardych zasadach chrześcijan 
skich przez matkę. Zacząłem sie stoło 
wać u matki oskarżonej. Musze powie 
dzieć, że to nie była moja sprawa w 
tem, co zaszło między mna a oskarżo 

b y potem zwrócić sie do przewodź 
cego: 

Czy jabym nie mógł tegci 
wiedzieć nie tak przy wszystkich 
są ważne szczegóły. 

P. sądzia Olszewski zarządź* 
ilejawność rozprawy aa czas * e Z D 

Buczkowskiego. . 
Z przemówień jednak prokurW,. 
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C z e r s k i , 
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ol . . , . icy dowiedzieliśmy sje Ł d f l ' 8 ' 
Buczkowski opisał sądowi *Y i i 0 & 
w jakich warunkach n a w i a l i TT< 
ki z oskarżoną i że według 
znań (FIT-
nie on był strona agresyw^ 1 8 , " ^ 

Skolei składa zeznania lekarz e< 
wy. Buczkowski stracił wzr°K, fli6x 
oblanie oczu kwasem. Nie wio* -̂la
ma w jednem oku wrażliwość » 
tło. 

Matka Buczkowskiego, 
o to, czy oskarżona groziła svn ̂  $ 
śli się nie ożeni z Makowska, $ 
może na to pytanie udzielić ko" 
odpowiedzi. Na to z miejsca ®» 
ków z rywa się sam.BuczkoW\« 

— Czy mogę coś POWIEASITO*'' 
Przewodniczący wzywa ^ , 

skiego przed sąd. 
Świadek: Miałem listy 0*%FIOR 

z których jasno wynikało, * e m 

ła śmiercią. Ale „ i j a , , 

te listy oskarżona ml u ^ W 1 5 ' 
Tak jest. Mówię to zupełnie ° J 1 

ukradła mi je. 
Nauczycielka, rzekoma r V > n do s 9

n . 
rawskiej, nie wnosi nic nowel*0 ^ 1 
wy. Odbijała na hektografie , W 
tarz i Buczkowski jej pomaf*8' 
tej pracy się spotykali. .RO^KI 

Lista świadków jest w y Ą 5i? , 
Prokurator p. Skąpski, opij \ \ T

 6 j 
zeznaniach Buczkowskiego. 1

 V ^ C L 
ła tragedia uwiedzionej, OO IFL 
Morawska miała Już przed $T 
ko, które umarło podobnie. J 8^pro*' ( 

ko Buczkowskiego. To ona nje 
dziła w błąd Buczkowskie? 0 * 
ją. 

Obrorlca ujmuje sprawę. 0 v, 
z drugiej strony. a - , s w 

W ostatniem słowie 
znać, że bez namysłu i P r z y g A 
oświadcza: * tf^L 

— Gdyby on mógł OÓZYFLT. [ V 

to proszę mnie trzy razy «K*V nic 
stem winna I mój żal, nlesW"' ( 

pomoże. -a^ 1 ' 
Morawska została skaza" 8 

więzienia 
tylko młody człowiek przekroczył j ną. Już na samym początku zauważy 
próg domu jej matki — wylała mu w tem z jej strony... — Tutaj znów na 
twarz całą zawartość garnka, w któ- 1 chwilę Buczkowski przerywa zeznania. 

1 Po i 

C D , E * ieno 

P r a ^ w ę j 

C^jich str! 
fajkowe. 

% J!»> ZREI 
S Y N K Ó W 

> / a l e t e = t 
Drzet I , 

Jfccjtoych 

W n

e i o w y c h 

SI Mimov 
L S Ł ° niski, 

redu] 

P a e i f t w GRAND WINIE 
Film polski, który nte sprawi nikomu zawodu, to 

PROKURATOR ALICJA HORN 
w rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, FR. BRODNIEWICZ-1 BOGUSL. SAMBORSKI. 
Nadprogram Tygodnik Fo*a. Pocz. o g. 12-e] w pol. Dziś poranek. Na I i II seans ceny zniżone. 

l F R A D J / W O L O D B N N I S K I N O i 
Skorzystał z nieuwagi dozorcy więziennego 

Sensacyjna ucieczka więźnia 
Chełmża, 29 grudnia. 

(Cc) Zbiegł z więzienia karno-śled-
czego niejaki Władysław Gaj. liczący 
26 lat. Gaj odsiadywał kare 10 miesięcz
nego aresztu. 

Ucieczki dokonał on w czasie, gdy 
dozorca więzienny przybył do celi z po
dwieczorkiem. Korzystając z nieuwagi 

dozorcy, wybiegł na korytarz i przy 
gotowana Już uprzednio sztaba żelaza 
wyłamał zamek drzwi, przez które wy 
dostał sle na dziedziniec. 

Następnie po przeskoczeniu muru 
znalazł się na wolności. 

Za uciekinierem zarządzono pościg. 1 
1 

Życzenia nowo^ 
dla Pana Prezydenta 

i Rządu 

feto" iowy 
si<? ji 

Jak nas informują z M V 
łódzki przyjfować będzie W I 
woroczne dla Pana Prezyaf"; R*a<K 1 
pospolitej Polskiej i członkó^ yfij 
poniedziałek, dnia 1 styczna eflc>' , 
o godz. 12-ej w sali k ° f l i e 

Urzędu Wojewódzkiego- J 

Nowy Inspektor Pjf/rf 
Dowiadujemy się, że * d 0 T J 

stycznia 1934 roku p r z y b y ć * ; N S P T Y -
na stanowisko obwodowego ^ 
pracy p. Inż. I. Feferman, o j - r , 

z 
zifi "dnistj 

**GO". 

b f t j j y w i 

P0SZ 

Nieście p o m o c J 
n a j b i e d n s e ^ ^ 

X L p°ziom 

J 5 T E £ , p r a c i 

fes 

Z c ^ ż n i e 

http://j1ie7m.icnr.ie
http://Kcr.arzcv.-ska
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Oszczędzajcie życie ludzkie! 
N i e w o l n o r e d u k o w a ć w y d a t k ó w , z w i ą z a n y c h z z a p e w n i e n i e m 

U l u d n o ś c i b e z p i e c z e ń s t w a . 

^ marginesie katastrof kolejowych we Francji. 
Nie ZZ% wieści o straszliwej katami W nL i r a . n c j i - s t a ł o s i e wiadome, 
W . .'dzielę p r z e d południem zano-

cających z Rosji oraz z szeregów daw
nych kolejarzy, zatrudnionych ongiś na 
drodze warszawsko - wiedeńskiej, któ
rzy klepali straszną biedę za okupacji 
bądź powrócili wyczerpani, wynędz-

zaborczych po woj 
i "0 kała 7 " ' pw-v;u Iłotuuuiein Ław % curtL , f e kolejową 1 w ubiegły 
?lkatag.I™ niemal uniknięto straszll- niali z pułków armij 
^Da<sa* y n a z , e m l francuskiej. Po- lnie europejskiej. jNi n ; J Ż e r s k

1
1 . zdążający z Beaucair 

?*jedBv o l e ł ł s i ę w P e } n y m b i e " 
J^Wa » 2 t u n e l i - Lokomotywa wy 
'zbicjj, S z y o « szereg wagonów uległ 

Służba kolejowa scaliła się niemal 
błyskawicznie. Nadludzkim wysiłkiem 
doprowadzono już w pierwszym okresie 
bytu państwowego ruch kolejowy do 
poziomu normalnego. Szybkość, punk
tualność, solidność, wysoki patrjotyzm 
kolejarza polskiego zjednały tym skrom 

N i k a M - y d z , e A t r w a f a Przerwa w 
fyście JL P o t e i katastrofie, która na 
i1 Wem • z ł a s ł e bez ofiar ludzkich 
J^c » „ , 3 e , n ° oczyszczono tor, pod-
^komnS e l k i m wysiłkiem wykolejo-
, Pr,3°tywę f wagony. 

znamienne wnio-?rzymSLWa pr°eresJa ofiar ludzkich 
& W« a t m a swoją wstrząsane, 2°We- D z ' e n n i k i podkreślają 
S*tG IW!eP°dobna w tym wypadku K ' " y na t. zw . siłę w y ż s z ą , 

1 francuska z 

— n.oittsiruiy, następujące 
%Z Q n i u . winny stanowić memento 
" S * Z a r z a d y kolejowe do natych-

zrewidowania dotychczaso 
sow^nków bezpieczeństwa i za-

^ l e c , ; a najdalej idących środków 
!*Wk7 , t w a - » J a k wykazuje teorja ^.nictwa, 

»ft;N?I,cu
t
skIch' - p r z y d z ! s , e j 

34 ?a,Z ł e chnlkl Istnieje pełna moż 
LJJJFH 75 p . l e c zenla , l n H komunlka-

t ^ ' i £domo ._ ruch kolejowy we 

v czytamy w 

Kto spowodował katastrof;. 
Koleje francuskie mają przedpotopowe 

urządzenia. 

. " r z ea nleszczęśllweml wypad-

SiPOw eksploatowanymi 
cM ą° z o C n towarzystw akcyjnych. 
%,5 |'e we J Gęśc ie j ' powtarzają* 

V b Poderw?' Z o s t a I a w n ies łychany 
!tostr>Pniem u równowaga pomię
CI ak c j o , n _.°ezpiec^^^ a d y w i " 
'X fin

rjus?y t o w a r z y s t w kole-
» o 5 V o l i t e d y nasuwa się ĈIETRR W Poziomie kolejnictwa 
feSD&^csto__^niedbuje 

enta 

TOR P r a ^f 

Sprawa katastrofy kolejowej pod 
Lagny nie schodzi ze szpalt dzienników 
francuskich. 

„Matin" publikuje dziś wywiad z ge
neralnym dyrektorem kniei fran -iiskich. 
Dautrym. Wynurzenia dyr- Dau tn r/n 
cają właściwe światło na 
niebywałe stosunki, panujące w K'.L»Jnlc 

Iwie irancuskiein. 
Dautry oświadczył, że Francja iest z 

natury konser. /atywna, nie lubi nowoś
ci, rzadko /dobywa się na odwagę, by 
znieść coś, co już oddawna istnieje. 

Koleje francuskie nie odpowiadają zu 
pełnie wymaganiom nowoczesnej tech
niki. 

Koleje państwowe We Francji posłu
gują się jeszcze dziś'sygnałami. Istiileja-
cenii od chwili, gdy po szynach poszedł 
pierwszy pociąg. 

7. i>] -J4 kilometrów kolei państwo
wych (J6-000 kim. linij kolejowych znaj
duje się w rękach towarzystw prywat-
^yóh) tylko 120 kim. posługuje się 
AHłOniatyczneml s y g u a l ą j ^ ^ | | j ^ Q A j ) ^ 

pochodząca z 1880 — 1900 r., zaś na 
7000 kim. urządzenia, które zostały za
łożone w 1842 r. 

Drugą palącą kwestją to 
sprawa drewnianych wagonów-

Koleje państwowe posiadają zaled
wie 700 wagonów stalowych a dla obsłu 
gi pociągów pośpiesznych trzeba ich — 
1726, wobec czego używa się jeszcze 
1000 wagonów o ścianach drewnianych. 

Dzienniki paryskie dopiero dziś poda 
ja szereg oburzających faktów, jakie za
szły podczas katastrofy. 

Uratowani stwierdzają, że po gruzach 
wagonów. 
uwijali się jacyś osobnicy, którzy ran

nym przeszukiwali kieszenie, 
wyciągali' portfele, a z palców zdejmo
wali pierścionki. Niestety, ani jednej z 
tych hien nie-zdołano ująć. 

Z Reims donoszą, że dwaj tamtejsi 
mieszkańcy Morin i Bontous, redaktor 

nym a tak poważnym pracownikom pań 
stwowym serca całego społeczeństwa. 

Sternicy naszej nawy państwowej, 
doceniając doniosłą rolę kolejnictwa w 
życiu społeczeństw i państw, nie szczę
dzili sił i środków na rozbudowę taboru, 
przeprowadzenie nowych linij, uspraw
nienie techniczne,' i skoordynowanie 
ruchu w myśl najszerszej pojętych inte
resów ogółu. Dlatego też, poza wybit-
nemi rezultatami rozwoju kolejnictwa 
polskiego, stan bezpieczeństwa na na
szych kolejach stoi również na wyso
kości i 
w statystyce nieszczęśliwych wypad
ków jesteśmy, na szczęście, na szarym 

końcu 
w porównaniu z państwami znacznie 
od nas zasobniejszemi i opierającemi 
się na utrwalonej tradycji bytu pań
stwowego. 

Niemniej jednak, notując te wszyst
kie niezaprzeczalne walory naszego ko
lejnictwa, któremi możemy się poszczy
cić w myśl zasady suum cuique, na mar
ginesie straszliwej katastrofy francu
skiej musimy zauważyć, że w dobie kry 
zysu, a co zatem idzie okrojonych bu
dżetów 
żadne oszczędności w kolejnictwie, któ
re mogłyby zagrażać bezpieczeństwu 

publicznemu nie są do pomyślenia. 
Redukcje i obcinanie zarobków pra

cujących z zaparciem się siebie warstw 
kolejarskich godzą swem ostrzem w in
teres publiczny. 

W obliczu więc wstrząsającej kata
strofy francuskiej, jakiej nie znają dzie
je kolejnictwa, pamiętać c.. , .. , . , < • . - — i — . . " Y » « V musimy prze-

^ f X ^ , . d " Siecle którzy przeżyli ka- dewszystkiem o słowach ministra Pa 
:astrofę pód Lagny, powrócili zdrowi do ganon, że jedym t 
domu. Na-1900 kln^tiźywaha-jest^sygnalizacja ifav DFII^dżleti ledriak śtracHI' pamięć. 

jedyna oszczędność, o jakiej 
może być mowa w tej dziedzinie, to 
oszczędzanie życia ludzkiego. N-

i unika wpro-
W' t u S d n y c h "lepszeń techni-

przeprowadza zbyt 
tó^ościo,?^ «M. « względów 

.Wych, pragnąc jedynie 
> M e laknajdodatniejszym bi-
J czas 
l iber ia u , r o , C z ys te j ceremonji wy-
S ^ o C n Z W I o k 2 1 7 ofiar katastrofy 
\ nion JW"yt lej ""Wschodniego w Paryżu, 
pic zn iós ł" - i - - p l i c c . Przemawiał, 
S - t y c h d e p e s z e , minister robót 
R C 2 e t i s t^ a g a ' n o n - Widocznie stan 
V ? rze 2 K,.NA "njach eksploatowa-
V u ^ o dn * a l Prywatny pozosta-
JG , s twipr„ : y c z enia , gdyż min. Pa 

?Saio?Sl*ąd?' b y c a , a wiedza ł IŴWecyeńc. o d d a n © dla zapewnie-K? oszSfea ŻYCIA Judzkiego. 
celu e - . o ś ć - ' j a k a można tu 

tok Id& Mińist
 ak0/lczyl s w e Przemó-

^iegó" e r ' t 0 oszczędzanie TY-

+ 

K.ei*v D
W„l3

 s z c z e ś l i w e j sytuacji, MI1 WZOSZYC,Ć
 s i e Przed całym 

C? P o z ł o t 1 1 ? - , Postawionem na ŁW ŶSLSNI k ° e*nictwem, które 
niepodlgł. dowioe 

owego " t , ^ 
nan 

•> ^niczS f w , e t n y m wyszkoleni &lsklm ffj • wys°kim duchem VSić „ M ^ y n i , . że po-
ŁV>'ciesi?n J c i ę z s z y m zadaniom i 
fe^rczy K ° f

 z e , wszystkich prób. 
t t ^ ^ s z l o ś ? lć S , ę m y ś l a w nie-

* y * a u ś m v ° W y j ś c l u o k u P a n 
-otowany, p r y m i t y w n y pod 

D 0 / technicznym tabor kole jowy. 
J ° P o \ v e l okomotywy , w a g o n y , t&ZW najelementarniejszym zasa-

'A Picczcństwa i w y m o g o m higje-
A 1 M c 1 t c c h n i c z n y . wyłaniający 

»t?n v i u z chaosu, formowany z 
eWażnie repatriantów powra-

Burżui, 
K a r j e r a z m a r ł e g o p r z e d k i l k u d n i a m i b . k o m i s a r z a 

o ś w i a t y . A n a t o l a Ł u n a e z a r s k i e g o . 
Z Mentony nadeszła wiadomość, źe 

zmairl tam po dłuższej chorobie skleroty
cznej w wieku lat 68, jeden z najstar
szych bolszewików i jeden z najbardziej 
zasłużonych sowieckich mężów stanu. 
Anatol Wasiljewicz Łunaczarski, były 
komisarz ludowy, oświaty, a ostatnio po 
sel ZSRR. w Hiszipanji. 

Jak wiadomo, Łunaczarski, z powodu 
choroby, do Madrytu nie dojechał i li
stów uwierzytelniających nie złożył. Za
trzyma! sdę w Men tonie, i .tam zmarł, ja
ko przedstawiciel sowiecki w republice 
hiszpańskiej. 

Łunaczarski ze względu na swe po
chodzenie i swój wygląd zewnętrzny jak 
i wykształcenie oraz charakter nie był 
przedstawicielem klasy robotniczej. Był 
on synem mieszczańskiej rodziny. Przy
szedł na świat na Ukrainie w roku 1867 
roku jako 6yn wysokiego urzędnika pań 
stwowego. Wielu z powierzchownych 
biografów stara sdę mu nadać pewne ce
chy semickie, nie odpowiada to jedna/k 
prawdzie. Pod względem „aryjskości" 
Łunaczarski jest niepokalany. Gdyby 
miał coś wspólnego z żydostwem, ojciec 
jego nie dosłużyłby sie rangi generała. 

Brat Anatola Łunaczarsikiego był 
wielkim społecznikiem w Kijowie i był 
członkiem organizacji, zbliżonej do kade
tów. Wogóle rodzina Łunaczarskiego wy 
róźniała się wielkiem liberalizmem. Ana
tol, już jako piętnastoletni uczeń pierw
szego kijowskiego gimnazjum, uważał 
siebie za rewolucjonistę, należał do taj
nych organizacyj uczniowskich i prowa
dził intensywną propagandę rewolucyj
ną wśród kolejarzy. 

Rodzice obawiaiK się skutków tego 
zbyt krańcowego radykalizmu i po u-
kończeniu gimnazjum — wysłali Anato

la zagranicę. Łunaczarski zamieszkał po
czątkowo w Niemczech, następnie we 
Francji, gdzie studjował filozofję i lite
raturę. Nie zerwał jednak kontaktu z 
polityką. Wręcz przeciwnie, poglądy j e 
go w tym czasie jeszcze bardziej się skry 
stalizowaly. Łunaczarski poznaje zagra 

jest już wówczas jako autor dwutomo
wego dzieła p . t. „Religja i sccjalisna" D -
raz jako jeden z współredaktorów anty
wojennego pisma „Nasze słowo". 

Na wieść o WY^ u c hu rewolucji Łu-
naczerski, podobnie jak Lenin przedosta 
je się przez Niemcy do Rosji. Odrazu 

nicą Plechanowa oraz Akselroda i staje } zostaje mianowany komisarzem oświaty 
się członkiem partji socjal-demokratycz- Zasługi jego na tem polu są znaczne. W 
nej. I krótkim czasie zyskał sławę pogromcy 

analfabetyzmu. Przeprowadził szereg re
form w dziedzinie nauczania i i utrwalił 
szkolnictwo sowieckie. Z jego inicjatywy 
uproszczono pisownię rosyjską, której 
zasady przetrwały do dnia dzisiejszego i 
nie ulegną chyba tak szybko zmianie. 

Między Łun acz ars kim a Stalinem 
istniały oddawna różnice poglądowe. 
Łunaczarski był przeciwny walce z re
ligią... Przed trzema laty Łunaczarski 
ustąpił z zajmowanego stanowiska, a je
go miejsce zajął Bubnow. 

Wiele kłopotów sprawiała kotnisairzo 
wi ludowemu oświaty jego małżonka, 
najpiękniejsza kobieta w Rosji, artystka 
dramatyczna, pani Rosenel... Piękna pa
ni Łunaczarska wywierała w zagranicz
nych kolach dyplomatycznych wielkie 
wrażenie.... Zarzucano Łunaczarskiemu, 
że nie wypada, aby żona komisarza so
wieckiego, przedstawiciela proletariatu, 
ubierała się tak efektownie i... drogo... 
Podobno brylanty jej stanowią dość po
kaźny mająteczek... 

Łunaczarski pozostawił dość bogatą 
spuściznę literacką. Z licznych jego prac 
wyróżnić należy „Historję zachodnio
europejskiej literatury", „Teatr i rewo
lucja ' pozatem tłumaczone również na 
języki obce dramaty p.t. „Cromwell", 
„Wyzwolony Don Kichot", „Wasilisa 
P.-cmudraja" i *nn, 

W 1900-ym roku Łunaozarski wraca 
do Rosji i wygłasza odczyt p. t. „Ibsen 
jako reformator". Zdawałoby się, że w 
odczycie na temat tak bardzo literacki 
nie może być nic niepraworządnego, a 
jednak... Wskutek tego odczytu Łuna
czarski zostaje aresztowany i wysiany 
na Sybir do Wologdy. Na zesłaniu Łu
naczarski poznaje Bogdanowa, tSawinko-
wa, Szczegolewa i Remizowa. 

Po kilku nieudanych próbach, udaje 
mu się zbiec z Sybiru. Łunaczarski ucie
ka do Paryża, gdzie wiąże się z komu
nistami. W tym czasie Łunaczarski zdo
bywa wielką popularność w kołach emi
grantów, jako propagator zbliżenia mark 
sizmu z religją. Jego argumentacja wy
wołała ostrą krytykę Lenina, który nie 
zawahał się posądzić go o reakcyiność. 

Po wybuchu rewolucji w 1905 roku 
Łunaczarski powraca do Rosji wraz z 
Trockim i obaj wchodzą jako delegaci 
do rady robotniczo - włościańskiej w Pe
tersburgu. Jednakże, po okresie liberal-
niejszym, przyszła nowa fala reakcji, 
która wypędziła Łunaczarskiego z Ro^ji. 
W tym okresie powołuje on do życia re
wolucyjną organizację ,.Naprzód" i wraz 
z Gorkim otwiera szkolę partyjną na 
Capri. 

Rewolt.q'a październikowa 1917 roku 
zastaje go w .Paryżu. Łunaczarski znany 
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• S S L Palestyny! 
W y d z i a ł t u r y s t y c z n y p r z y 
O r g a n i z a c j i S j o n i s t y c z n e 
przyjmuje zapisy uczestników wycie 
czek turystycznych, 
(indywidualnie i zbiorowo) 

N̂r.360 

„ 0 wie*1 1* 
Podróż przez Constanze> ( na 
okręcie polskim „Polonia", ty^ni* 
Najbliższe wycieczki 8 i f Cko. 
5 1 1 9 lutego; 5 i 1 9 m a r c a s j o n ł . 
Informacje w Biurze Organ, 
stycznej, Śródmiejska 2 9 . ^.3*2 

K i 

Szczęśliwi miijonerzy 
P r z y c z y n y k a t a s t r o f y w k o p a l n i P o l s k a 
Z w ł o k murarza WitRego do tej pory n i e odnaleziono* 

Energ i czna akcja brygad r o b o t n i c z y c h hutek 
Katowice, 29 grudnia. 

Poszukiwania zwłok murarza Paw
ła Witkego, ofiary katastrofy w kopal
ni „Polska", o której obszernie donosi
liśmy, trwają w dalszym ciągu. 

Kierownictwo akcji ratunkowej ob
jął inżynier Micher.kiewicz z Wyższego 
Urzędu Górniczego. 

Akcja ratunkowa jest bardzo utrud
niona, gdyż robotnicy spuszczają się na 
linach i wisząc w powietrzu, usuwają 
zawalone belki. 

Dotychczas nie natrafiono na zwło
ki. Prawdopodobnie zosta ły 'one za
walone rusztowaniem na dnie szybu i 
zasypane lawiną piasku. Witkę pra-

Nabożeństwo żałobne po katastrofie we Francji. 

wdopodobnle poniósł śmierć w s h 

u t w ó r z ^ 

Lię "ogromny lej, średnicy 15 ™ei^\d 
p r o w a d z o n a ) . 

Grupa robotj 

Kt( 
uduszenia. 

Na powierzchni kopalm 

Obsługa kolejowa małej stacyjki w Hisz
panji, Lezana, nabyła niedawno wspólny 
los, na który obecnie padła wygrana 15 

miijonów pesetów. 
OOOOOOOOOOOOOOOC(XXXXXXXXXXXX300 

Tomaszów Mazowiecki 
WŁAŚCICIELKA MASARNI WYWO

ŁAŁA AWANTURĘ. 
Przed kilku miesiącami właściciele 

tutejszej masarni, Józef i Marianna So
cha, udali się na jarmark do Ujazdu, 
gdzie ustawili stragan z wyrobami mię-
snemi, nie mając na to specjalnego ze
zwolenia. 

Pozatem Sochowie nie posiadali przy 
sobie wymaganych przy uprawianiu 
tego rodzaju handlu dokumentów, i dla
tego posterunek policji w Ujeździe spi
sał im protokuł i niezależnie od tego 
chciał skonfiskować część wędlin. 

Marjan.na Socha sprzeciwiła się za
rządzeniu policji, stawiła czynny opór 
i obrzuciła obelgami funkcjonariuszy 
policji. 

Sochowa i jej mąż postawieni zo
stali za te przestępstwa w stan oskar
żenia i odpowiadali przed sadem okrę
gowym, który, po uwzględnieniu wszel 
kich środków łagodzących, skazał ich 
na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 2-ch. 

SFAŁSZOWAŁ ŚWIADECTWO 
SZKOLNE. 

Mieszkaniec wsi Budziszewice, Ot
ton Szulc, starał się o posadę w tam
tejszym urzędzie gminnym* Przy skła
daniu oferty domagano sie od niego 
świadectwa szkolnego, które stanowić 
miało niejako dowód jego kwalifikacyj 
biurowych. Szulc znalazł się w niela-
da kłopocie, bowiem nie posiadał świa
dectwa, jakiego od niego żądano. 

Po dłuższym namyśle znalazł wyj
ście z trudnej sytuacji, a mianowicie 
świadectwo swoje odpowiednio prze
robił i przedłożył w gminie. Fałszer
stwo to nie uszło jednak uwagi urzęd
nika, który zrobił z tego użytek. 

Szulc stanął za fałszerstwo doku
mentu przed sądem. Przyznał się ze 
skruchą do popełnionego czynu i prosił 
o łagodny wymiar kary. 

Sąd skazał Szulca na 6 miesięcy 
więzienia, zawieszając mu te karę na 
5 lat. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F . K o p c i o w s k a 
Gdańska 37 

teł. 232-55. 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4- 7 w, 

przyjmuje od 9—3, 
przy Górnym Rynku. 

Akcja ratunkowa 
w dwóch kierunkach, 
ków zabezpiecza części szybu nj* ! J £ 
wierzchni, by nie dopuścić do catKO ^ 
tego zawalenia się szybu. Gdy by J 
nastąpiło, zwłoki musiałyby P ° z ° J a , 

w dole i szyb nie zostałby o d m o n t o * 

Druga część robotników pracu> ̂  
tensywiiie nad usuwaniem bloków- „ 
godzinach popołudniowych, jak i b a , 
dzisiejszym, na miejscu katastrofy 
dano przyczyny wypadku. . 0fe r 

k Na miejsce przybył prok. M e c 
z inspektorem policji Stażykiem-. 1 , e , 
wadzą oni dochodzenie celem u S , a g 
nia, kto ponosi winę wypadku- fy 
nas informują, przyczyna ^ a t s - j ^ 
było podkopanie górnych warstw 
ku, pod któremi budowano mur s / . ^ 
Prawdopodobnie poruszyła sie ^ 
warstwa piasku, która runeł« na doi 
lamując przytem rusztowanie. . flj0. 

Niektóre dzienniki na Śląsku fl«J,a. 
sły o aresztowaniu inż. Skowrona, 
domość ta jednak nie odpowiada P ' | a 

dzie, gdyż narazie żadne aresztów 
nie nastąpiły. t w 

Całe dochodzenie trzymane Je 

taiemnicy. 

Na dworcu wschodnim w Paryżu, odbyło się nabożeństwo żałobne za dusze oliar 
katastrofy kolejowej pod Paryż.era. Po nabożeństwie przemówienie' wygłosił mi

nister T O b ó t publicznych Pajjjenoi*.*."* «-

[iir podpalono „ 
Dzierżawca Goldas uniewinniony przez sąd 

„CA SIN O" 
cudowne zjawisko ekranu 

L i l i a n a H a r t g 
poraź pierwszy w ameryk. 

- Tomsazów, 29 grudnia. 
W roku 1929 Jan Goldas. mieszka

niec wsi Pudło, gminy Łazisko, wy
dzierżawił na okres 6 lat młyn wraz z 
sąsiedniemi zabudowaniami od nieja
kiego Andrzeja Wójciaka, któremu 
wpłacił zgóry za 3 lata umówioną su
mę tytułem czynszu. 

Przy spisywaniu kontraktu Goldas 
zastrzegł sobie, by jego maszyny mły
narskie zostały ubezpieczone wraz z 
całą nieruchomością Wójciaka. Doma
gał się jedynie zaznaczenia w ogólnej 
polisie asekuracyjnej wysokości ubez
pieczenia maszyn oraz, że stanowią o-
ne jego własność. 

Stosownie do umowy młyn został 
ubezpieczony w towarzystwie aseku-
racyjnem na sumę zł. 38.465, przyczem 
wartość maszyn Goldasa została okre
ślona na zł. 8000. 

Po pewnym czasie Goldas. którego 
mieszkanie łączyło się bezpośrednio z 
młynem, dodatkowo asekurował w tern 
samem towarzystwie od ognia swe ru
chomości, mieszczące się w jednej iz
debce i na strychu, na sume zł. 11.250. 

We wrześniu 1932 roku Goldas po
stanowił powiększyć w ogólnej polisie 
asekurację swych maszyn młyńskich 
do kwoty zł. 10.000. 

Tej manipulacji jednak przeprowa
dzić nie mógł bez właściciela młyna, 
Andrzeja Wójciaka, na którego nazwis
ko wystawiona była polisa. 

Nio wiadomo, w jaki soosób towa
rzystwo asekuracyjne otrzymało nowe 
zobowiązanie, podpisane przez Wójcia
ka. Jak sję później okazało, podpis był 
sfałszowany. 

W trzy miesiące, po przestaniu towa
rzystwu nowego zobowiązania.,t. j . w 
dniu 1 grudnia 1932 roku, wybuchł w 
młynie groźny pożar, który zniszczył 

i są-! Dziś nieodwołalne poraź 

Aresztowanie syj!?lh 

b. majora WOJSK NENTFC"̂ . 
Tarn. Góry, 29 to* 

LR 

kompletnie wszystkie urządzenia 
eiednie zabudowania. 

Pożar wybuchł w tajemniczych oko-, 
licznościach i w dodatku w cztery go-i 
dżiny po opuszczeniu przez Goldasa za
budowań młyńskich. 

Akcja ratunkowa była bardzo utru
dniona, gdyż wszystkie wejścia zosta
ły przez dzierżawcę szczelnie zamknię
te, zaś drzwi, prowadzące do jego mie
szkania, zastawione workami zboża. W 
czasie śledztwa policyjnego! którego 
celem było ustalenie przyczyny poża
ru, podejrzenie padło na dzierżawcę; 1 9 1 9 . 1 9 2 3 i był jednym z 
Goldasa, jako podpalacza. jejonarjuszy Katowickiej Spółi<1 

W śledztwie, poza wyżej podane-1 n e j / ( $/ink' e '! 
Aresztowany syn Thie>ej 

Jak się dowiadujemy, 0 ljf " f b i e , v 

został w Swierklancu syn n r " j,yiy 
Winklera. Ojciec a r e s z t o w a n e g o , ^ x« 
major wojsk niemieckich, ' ^ „ ^ k o 
swych wrogich wystąpień przeci ^ 6 ( l 

a ł ° n | a U c D skim robotnikom. Odgrywr 

ml obciążającemi okolicznościami. —j 
zwrócono uwagę na fakt, że Goldas po, 
ubezpieczeniu maszyn młyńskich i mie
szkania prywatnego, zwracał sie do a-
genta ubezpieczeniowego w Tomaszo
wie z zapytaniem, czy towrzystwo u-
bezpieczeniowe istotnie zaraz wypłaca 
prenije asekuracyjne w razie pożaru. 

Goldas postawiony został w stan 0 -
skarżenia za podrobienie podpisu Wój
ciaka na zobowiązaniu, dotyczącem pod 
wyższenia sumy ubezpieczeniowej, 0 -
raz o umyślne podpalenie młyna w ce
lu podjęcia premji. 

Goldas stanął przed sądem okręgo
wym w Piotrkowie na sesji wyjazdo
wej w Tomaszowie. Sąd przesłuchał 
kilkunastu świadków, którzy jednak 
nie składali zeznań obciążających os
karżonego, a nawet właściciel młyna 
Wójciak nie podejrzewał Goldasa o 
podpalenie, twierdząc, że pożar mógł 
powstać wskutek niedostatecznego na
smarowania maszyn, od lampki nafto
wej i t. p. 

Jedynie wobec braku konkretnych 
dowodów winy sąd wydał wyrok unie-

1 winniający. 
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jest o b y A v a t e l e m r.iemieckini ' ŁR C ' iU 
się obecnie w służbie czynne] z d " ' ^ 
werze w randze poruczniku- r Z yb' / ' i 
my stwierdzić, aresztowany P . yfći0. 
Swierklnńca w dniu 20 grudnia ^ jjje 
zamierzał udać się z powrotem 
miec. Aresztowanie nastąpiło ^ r a l l i c ^ 
^dy zamierzał on przekroczyć y 

SABfA FHLHAR 
Tel. 213-84 

P O N I E D Z I A Ł E K , d . " i "stycznia W&<_0 j* 
CHÓR DANA 

Chór Dana - te dwa słowa stare2a

afPcJ$U 
ka reklamy. Możemy być P c w ^ f b e z •v>, . 5 ^ 
nie]szv ten zespól, zachwycić mo* - u s • (Cgo 
wszystkich. Kto kiedykolwiek w « ninihct\H 
Chór Dana, ten napowno "'BZaPXe P r z C 
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MIĘDZYNARODOWEGO. 
Kto nie chce kupować, nie może również sprzedać. — Katastrofalne 

skutki trwającej na całym świecie wojny ekonomicznej. 
Gdyby można było dziś utoczyć krwi . P a ń s t w o w y Instytut Eksportowy o 

Publikował niedawno ciekawe tablice, 
°°razujące rozmiary obrotów między
narodowych w ciągu ostatnich kilku lat 
W podstawie cyir, jakie przynosi pub-
"kacja powyższa, można sobie urobić 

Jjogląd na niesłychane skurczenie się 
handlu międzynarodowego. Przyjmując 
Wartość eksportu światowego w roku 
1929 

wość nie dość widocznie jeszcze oczy
wisty, ale który prędzej, czy później 
narzuci się rządom całą siłę swej tra
gicznej treści. 

** 
1 Polska, podobnie jak inne państwa 

odczuła boleśnie skutki skurczenia się 
wymian międzynarodowych. Opierając 

I 

wozu z roku 1928-
Rzeczą pocieszającą w tem smutnem 

zestawieniu jest obecna aktywność bi
lansu handlowego. W roku, 1928 nie-
znośncm brzemieniem ciążyło na bilan-

sięn a cyfrach za 11 miesięcy roku 1933 sie płatniczym kraju olbrzymie — prze 

wóz zaś — 300 miijonów. Obecnie za
tem przywóz nasz wynosi zaledwie 'z organizmu gospodarczego, analiza wy 
1/4 z roku 1928, wywóz zaś — 1/3 wy- kryłaby obecność czterech bakcylów, 

Cyf rp Z f i n 1 i ) 0 ' J , o t r z y n i u ] e r n y d l a r o k u 1 9 3 0 i n a ' l e ż y P r " w i d v w a ć , że cyfrą eksportu wyższające całkowitą wartość przy- utrzymująca organizm 
38 S M , 1 9 3 1 — z 5 7 ' 3 ' d l a 1 9 3 2 — Z a t e n rok n l e D r z en ie s i e 110 miijonów wozu z roku 1933 — ujemne saldo n a - ' kowego podniecenia; 

z 
9.1 roikiem 1932 wyobraża spadek o 

proc. Wywóz nasz skurczył się w roku nia się do dumpingu monetarnego i re 
strukcyj dewizowych zdołaliśmy zakty 

bospodarcze 
się na prze; 
dźwignią pomyślności i dobrobytu na-

dila 1933 — 34,3 (w przypuszczę- ' dolarów w złocie, co w porównaniu z szych wymian z zagranicą. Fakt, że w 
. ż e - c Vfry za 9 miesięcy będą mia- ' 

r°aajn e dla całego roku). 
. Tak więc eksport światowy zredu-
°Wał się dziś do zaledwie trzeciej 

e S c i swego stanu z roku 1929! 
S y ł ^ . y c z y n y » które uwarunkowały tę i 
j/ luację katastrofalną, są niezmiernie, 
n

 Z n e - . Gdybyśmy chcieli wskazać przy-
jg J m n ' e j na najważniejsze, to możnaby 

g rupować w szereg następujący: 
*J Wstrząśnienia monetarne; 

Protekcjonizm i prohibicje celne; 
Capi zmniejszenie się zdolności nabyw 

"wszys tk ich grup konsumentów; 
iv 1 załamanie się kredytu i powszech 

y kryzys zaufania. 
w .Wstrząśnienia monetarne oddzialy-
dzv n a kształtowanie się wymian mię-
niej a r ° d o w y c h w stopniu o wiele sil-
pJ szym, niż się zwykle przypuszcza. 
*ITAP

 e w s z y s t k i e m deprecjacja walut 
ii ; uy n e l ilości krajów zredukowała wy 
re e siłę nabywczą tych krajów, któ-

VlJ .niewolone> do ograniczenia swego 
Pht Pozbawiły inne kraje środków 
^'"niczyyjłi?1 óirz^y^Blhfm^ bpr&łl-
A|K w z a r r | i a n za sprzedawane towary. 
^ Powiem — rzecz nie dość jeszcze 
ba y s z y s t k i c h oczywista — jeżeli trze-
^ dwó c h kontrahentów do tego, by 

bieżącym silniej, aniżeli przywóz, skut 
kiem czego dodatnie saldo bilansu han
dlowego spadło z 24 miijonów dolarów 
złotych w roku 1932 do około 12,5 mii
jonów w roku 1933, czyli blisko o po
łowę. 

Jeżeli zaś porównamy rok 1933 z ro
kiem 1928 — rokiem najwyższej po
myślności — to katastrofalne skutki, 
srożącej się w całym świecie wojny 
ekonomicznej, ujawnią się z całą wyra-
żistośclą. Przywóz nasz wynosił wów- i rodowego, 
czas 324 miljomy dolarów w złocie, wy- 1 

które go toczą bezlitośnie. Te cztery 
bakcyle, to przedewszystkiem nadpro
dukcja, leżąca u podstawy depresji 
obecnej i ciągle oddziaływująca sweml 
skutkami, choć sama już jest bliska li
kwidacji; dalej niepewność polityczna, 

w stanie gorącz-
wreszcie dwa 

czynniki, paraliżujące funkcje organiz-
pelnr szalejącego kryzysu i bez ucieka-;mu — zamieszania monetarne 1 protek

cjonizm celny. 
Zło jest do przezwyciężenia. Ale do 

wizować nasz handel zagraniczny i a k - i t e c o t r z e b a s z a I M > w a ć umowy, które zo-
tywnosć tę mimo wszelkie trudno&ci j s t a t y p o d p i s a n e , czy to przez jednostki, 
utrzymać jest dowodem niezwykłej p r ę ' c p r z e z c i a I a P iórowe, a nadewszy-
znoscl I żywotność organizmu gospo- i s t ] f 0 państwa, dbać o stałość wa-
darczego kraju, hakt ten przepaja ot u- l u t , p a m j ę t a ć , że w dziedzinie handlu 
cha i pozwala wierzyć, ze z chwilą za-. międzynarodowego wyraz s p r z e d a ż " 
kończenia kryzysu owe potężne s i ły 1 

i nie Istnieje, ale trwa i zawsze zachowu-
dziś jałowo zużytwajace j e s w e } n e ff,ebc>kieg0 s e n s u c z e 

sie na przezwyciężanie zła. staną s l ę j ^ w y r a z ^ ^ u f 

J. Wendcl 
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Z A I P R Z E C I W S . E . O . 

Czy powstanie Syndykatu Eksportu Odzieży było celowe?—Co o tem mówią 
firmy eksportujące.—Wywóz konfekcji musiał być zorganizowany. 

&r%y€&unv spadku cJ?§porJu łódzkiego. 
Łódź; 29 grudnia. 

Dyskusja nad działalnością istnieją
cego zaldewie dwa miesiące „Syndyka-

- H — x* i t u eksoortu odzieży" zaostrza się, opęru znające grr 
sp???! d ' ° s !™tku tranzakcja kupna lub * silniejszemi argumentami za- wywożony 
C S a z7 n a .ryTku . nąrodov.ym, to ̂  R . i w t e j i n s t y t u c j i . ce iynki oc 
i/eba równ eż dwóch, aby uskuteczni- I 0 W " " « * VT. ,,7.. n . f . I l*k tranzakcja importowa, lub eks- Jak ^ J S S S ^ ^ h S ^ S i ^ 
Kitowa nr, L\~A..., A~ - my eksporteiskie wystąpiły z zarzuta

mi, mogącemi wywołać przesilenie na 
stanowisku dyrektora Syndykatu. Zarzu 
ty dotyczą tak strony wewnętrzno-orga 
riizacyjnej S. E. O., jak i jego działalnoś 
ci eksporferskiej, która oceniana jest 
przez opozycję jako mało wydajna i ra
czej hamująca inicjatywę poszczegól
nych firm. 

Nie brak również głosów, twierdzą
cych, że utworzenie Syndykatu było zu 
pełnie zbyteczne, a dalsze jego istnienie 
może być nawet szkodliwe dla intere
sów przemysłu konfekcyjnego, co miale 
się już zresztą zaznaczyć w znacznym 
spadku wywozu konfekcji od chwili po
wstania Syndykatu. 

Wkrótce po zorganizowaniu tej in
stytucji ogłosiliśmy wywiad z jej dy
rektorem p. prez. Lachertem, który ob
szernie omówił zadania i zakres działal
ności nowopowstałego Syndykatu. 

Obecnie, pragnąc jego działalność i 
znaczenie dla przemysłu konfekcyjnego 
możliwie najdokładniej oświetlić, zwró
ciliśmy się do strony bezpośrednio za
interesowanej — jednej z najpoważniej
szych firm eksporterskich, odgrywają
cej w naszym wywozie konfekcji niepo
ślednią rolę. 

Opinja tej firmy jest o tyle charakte
rystyczna, że może się ona słusznie u-
ważać za jedną z najbardziej zaintereso 
wanych w reorganizacji eksportu, spo
wodowanej powstaniem Syndykatu. 

Oto co usłyszeliśmy: 
— Utworzenie organizacji, skupiają

cej cały eksport konfekcji — 
BYŁO KONIECZNOŚCIĄ. 

Inicjatywa poszczególnych firm spo
wodowała wprawdzie znaczny wzrost 
wywozu, korzyści jednak z tego wywo-

którc chroniąc przed jzu płynące malały z każdym dniem, 
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' >«t to fakt. 
jednocześnie eks-
mimo swą Jaskra-

sprowadzając się wreszcie niemal do ze 
ra. Bowiem inicjatywie tej towarzyszy

ła bezwzględna, nie przebierająca w 
środkach, absurdalna walka konkuren
cyjna, której rezultatem było stale, nie 

micy obniżanie jakości i ceny 
ych towarów, de?organizują-
dbiorcze. 

Wyjściem z tego impasu, w jakim 
zn; .'as' się hays ekspert konfok-yjny. by 
!«• utworzeni*.'. Syndykatu, który s;::'by 
się hamulcem dla tej szkodliwej konku
rencji, na którego terenie mogłoby na
stąpić porozumienie zainteresowanych 
firm. 

Ataki na tę instytucją polegają, mi
s z e m zdaniem, 

NA NIEPOROZUMIENIU, 
wywolancm istotnie znacznym spad
kiem wywozu konfekcyjnego w ostat
nich miesiącach. Przyczyny tego jednak 
leżą poza Syndykatem, a jedynie niezna 
jomość ich, nieorjentowanie się małych 
eksporterów w całym splocie okolicznoś 
ci, powodujących zmniejszenie się wy
wozu, kieruje płynące z tego niezadowo 
lenie przeciwko S. E. O., jako tej orga
nizacji, która tu na miejscu skupia i kie
ruje całym wywozem. 

Eksport łódzki, nietylko konfekcyjny 
lecz również innych gałęzi produkcji 
włókienniczej uległ w ciągu ostatnich 
dwu miesięcy poważne] redukcji. 

Cyfr za grudzień, oczywiście, jeszcze 
niema, przewidujemy wszakże, że war
tość całego wywozu łódzkiego w dziale 
gotowych wyrobów nie wiele przekro
czy w tym miesiącu 

1 MILJON ZŁ-
gdy np. w październiku sam eksport kon 
fekcji wyniósł 2.300.000 zł. Tak ogólne 
zmniejszenie się wywozu wskazuje, iż 
przyczyna tego nie tkwi w działalności 
Syndykatu, obejmującej przecież tylko 
konfekcję. 

Gdzie zatem należy szukać tych przy 
czyn? Jak wiadomo, z dniem 1 listopa
da rząd zniósł premje wywozowe, opie
rając zasady eksportu na innych podsta 
wach. Zmiany te, jak zresztą każde zmi.t 
ny, zanim wypróbuje się ich skutecz
ność, mogą, a niekiedy nawet muszą wy 
wołać niepożądane objawy. Tak było i 
z naszym eksportem. Spadek jego w lis

topadzie tłumaczony był niepomiernym 
wzrostem w październiku, co spowodo
wane było chęcią wykorzystania koń
czących się premij, dopiero zatem cyfry 
za grudzień wzięte będą prawdopodob
nie za podstawę rozważań nad tem za
gadnieniem. 

W każdym razie trudności eksporto
we nie mogą obciążać Syndykatu. 
POWSTANIE JEGO BYŁO CELOWE, 
a działalność jego będzie skuteczna w 
takich rozmiarach, w jakich wogóle bę
dzie możliwy wywóz konfekcji. 

Niewątpliwie w pracy Syndykatu, -— 
jak każdej nowej organizacji, były pew
ne błędy. Napotyka ona również na nie
jakie trudności wskutek braku odpowied 
nio wykwalifikowanego personelu, — 
wszystko to są jednak braki, które bądź 
już zostały usunięte, bądź stosunkowo 
łatwo dadzą sję usunąć i z tego względu 
nie mogą podważać samej zasady Istnie
nia tej organizacji. 

Pv Ma - wicz. 

Giełda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem rebranlu trletdy zbożowojjo 

watowej w Warszawie ogólny ob, -ót wyniósł — 
204b tonn. w tem zyta 1085 tonn. Usposobieni* 
spokojne. Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu .hurtowym, ładunkach wa
gonowych: zyto jednolite 14.25 — 14.75. pszeni 
ca jednolita 20.50 — 21, pszenica zbierana 20 — 
20.50, owies jednolity 13 — 13 25 owies zbiera
ny 12.25 — 12.75, jęczmień kaszany 13.25—13.50 
jęczmień browarny 1S — 15.50. groch pdny z 
workiem 20 — 22, groch Victoria z workiem 25 
— 30, wyka 13.50 — 14.50. peluszka 13.50 — 14, 
seradela podkójnie czyszczona 11 — 12, łubin nie 
bieski 42 — 44, rzepak zimowy 42 — 44, rzepik 
zimowy 39 — 41, rzepik letni 41 — 43, siemii; 
lniane bazis 39 — 40 koniczyna czerwona suro
wa bez grubej kanianki 140 — 160, koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. 180 
— 190, kot.iczyna bitta surowa 70 — 80. koni
czyna biała bez kaitianki o czystości 97 proc. 
90 — 100, ziemniaki fabryczne 4 — 4.25,-mak 
niebieski z workiem 50 — 55, mąka pszenna gat. 
i -S2y Luksusowa 35 — 40, mąka pszenna ,gat. 
1-szy 65 proc. 30 — 35. mąka pszenna gat. 2-gI 
po Luksusowej 25 — 30, mąka ps-zenna gat. 3-ci 
„Poślednia'' 17 — 23. -naka żytnia 24 — 25. sit
kowa 17.50 — 188.50. razowa 18 — 19, otręby 
pszenne szale 1! — 11.50, otręby pszenne śred
nie 10 — 10.50. Otręby żytnis 9.25 — 9.75, — 
wszystkie trzy gatunki otrąb przemiału standar 
dowegor kuchy lniano 18.50 — 19, kuchy rzepa
kowe 14 50 — 15, kuchy słonecznikowe 18.25 — 
18.75 śruto sojowa z workiem 23 — 24. 
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Giełga pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-dc 

wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz by
ła słabsza, przy obrotach zwiększonych. Bank 
Polski płaci! za dolary gotówkowe 5.65 ( + 2 ) ; 
notowano kursy dewiz: Belgia 123.65 (—5). Ho
landia 357.75 (—25). Londyn 29.10 — 29 08 (—4). 
Nowy Jork 5.73, kabel 5.74, Oslo 146.40 (—10), 
Paryż 34.85.5 ( -1 ,5) . Praga 26.42 (—1), Sztok
holm 150.20 (—20), Szwaicarja 172.20 (+8) . Wło 
chy 46 65 (—7), w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin 212.30 ( + 1 0 ) , w obrotach pry 
watnych marka niemiecka 21125, szyling au
striacki 100 (—25). korona oseska 25.90 (—5), 
frank francuskj 34.85, funt angielski w gotowce 
29.05 (—5), dolar gotówkowy 5.70, rubel złoty 
4.64 (—1), dolar złoty 8.94 (—1). rubel srebrny 
1.41 ( - 4 ) . bilon 0.67 (—1). 

AKCJE. Dla akcyj tendencja było dość moc
na, przy większych obrotach akcjami Banku Pol 
skiego. Notowano: Bank Polski 83 50 — 83.25 — 
83.50 ( + 7 5 ) . Kijewski 9,5. Spiess 38, Lilpopy 
10.40, Starachowice 10.10. Tranzakcje dokonane, 
a nienotowane: Cukier 17.50 ( + 2 5 ) , za Modrze-
I6w chciano płacić 3.10. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centawych tendencja była wybitnie mocna, przy 
większych obrotach 7 proc. stabilizacyjna., 4 I 
pół proc. listami zJemskleml i 8 proc. Warsza
wy. Notowano: 3 proc. pożyczka budowlana 
39.60 ( + 10), 4 proc. dolarowa 50 ( + 3 5 ) . 4 pr 
Inwestycyjna zwykła 105.75 (+75) . 5 proc. kon-
wersyjna 53 (—25). 6 proc dolarowa 57—57.38 
(+13), 7 proc. stabilizacyjna 56 13 — 57.13 — 
56.88 ( + 5 0 ) , 10 proc. kolejowa 100, 8 proc. bu
dowlana BGK I em. 93, 8 proc. Przem. Polskiego 
funtowe 57.88 — 58, 4 1 pół proc. ziemski© 48.50 
— 49.50 — 49 25 ( + 125). 8 proc. WaTSzawy— 
51.50 — 52,25 — 51.88 (+38) , 6 proc. oblforacje 
m. Warszawy 6 em. 49.25 ( + 1 0 0 ) . 8 1 9 em. — 
47.75 — 48 (+50). Tranzakcje nie notowane: 8 
proc. dlllonowska 69 — 68.50, 7 proc śląska 52 
( + 8 7 ) , 7 proc warszawska dolarowa 53.75. 4 
proc. ziemskie 40. 5 proc. m. Warszawy odcinki 
po 100 zl. 70.50, 3 iproc. państwowa renta ziem
ska odcinki po 1000 xl. — 90, 8 proc Piotrkowa 
44.25 ( + 125), 10 proc. Radomia 40.75 (+75) , 4 
1 pół proc. obligacje m. Warszawy transza tran 
cuska 45.25. 

*• 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa

lutowym obracano dolarami po kursie 5.68 w 
płaceniu i 5.70 w żądaniu. Kurs ten bez zmia
ny utrzymywał sie w ciągu całego dnia. Bank 
Polski płacił 5.63. Giełda przyniosła dla czeków 
kurs 5.73 l dla kabla 5.74 (bez zmiany w sto
sunku do onegdajszego notowania) Tendencla 
dla dolarów utrzymana. Podaż dolarów wobec 
ultima rocznego zwiększona przy rnrolrnalnem 
zapotrzebowaniu. 

Funty bez zmiany. 29 w płaceniu 1 29.10 w 
żądaniu. Tendencja dla pozostałych walut jed
nolicie utrzymana: franki francuskie 34.85 w 
płaceniu i 35 w żądaniu, szwajcarskie 172 w 
płaceniu i 172,5 w żądaniu, marka niemiecka 212 
w płaceniu i 212,5 w żądaniu, szyling austria
cki 100 w płaceniu i 100,5 w żądaniu. Obroty 
walutowe male. , , _. 

Kursy złota utrzymane: ruble 465 w płace
niu i 4.68 w żądaniu 1 dolary 8.95 w płaceniu 1 
8.96 w żqdaniu. Zainteresowanie zlotem nikłe. 

Łódzkie 8-io proc listy zastawne wykazały 
mocniejsza tendencje przy kursie 47 w płace
niu I 47 w żądaniu. Zaofiarowanie listów dosta
teczne. 

Nadmienić należy, iż w my£l obwieszczenia 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi od dnia 
2 stycznia 1934 r. rozpoczyna sie realizacja ku
ponów skonwertowanych 5 proc. listów. Dy
rekcja Towarzystwa wymienia 8proc. listy za
stawne na 5 proc skonwertowane. W myśl roz
porządzenia ministerstwa skarbu l sprawiedli
wości, orzedstawlone do realizacji kupony od 
dawnych 8 proc. listów zastawnych bedą wy
płacone, o ile listy zastawne, od których kupo
ny odcięte zostały iuż zamienione na nowe 
lUt" krnwersylne. Z uwagi na nowyższe. po-
siądacze odciętych kuponów z 8-lo proc. listów 
hsdt mńftll je realizować jedynie po przepro
wadzeniu konwersji odnośnych listów. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
% dnia 2R-go grudnia 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 10.35, styczeń 10.14, 
loty 10.?0, marzec 10.26, 'kwiecień 10.34, maf 
10.44, czerwec 1050, lipiec 10.58, październik 
10.75. ,:nirlz,!cń 10.90. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.14. •tycz** 10.13, 
ii«n.n7Be 10,**, mai 10.39, Upiec 10.55, paździer
nik 10 72, (trudziefi 10.84. 

LIVERPOOL. Loco 5.37, grudzień 5-16, sty
czeń 5.14, lu(v 5.15, marzec 5.16, kwiecień 5.16, 
rr.al 5.17, czerwiec 5.18, lipiec 5.19. sierpień 
5.2n, wrzesień .5.21, październik 5.22. Ustopad 
5.?3, grudzień 5.24, etyozeń 5.25, hity 5.29. 

Paw. Ina egiptka. Loco 7.74, grudzień 7 .40 , 
styczeń 7.44 marzec 7,44, roa) 7.45, Upiec 7.45, 
p3żd*'vro»k 7.48, lwtopad 7.48. 

UPPER. Grudzień 5.86, styczeń 5,86, ma
rzec 5.04. mnij 5.99, Upiec 6.04, październik 6.12, 
listorwiri 6.12. 

BREMA. Loco HJ61. styczeń 11.00, marzec 
11.26. mai 11.47, lipiec 11.63, październik 11.82, 
grudawń 11.94. 

ALEKSANDR JA. Styczeń 13.56, marzec 
13.78, maj 13.91, lipiec 14.08, lisłoparl 14.47. — 
Anhmouni: luty 10.52, kwiecień 10.63, czerwiec 

| i, pndziennik 10.84. 

Sensacyjna afera kupiecka w Wilnie 
Bankructwo wielkiego składu uniwersalnego.—Nagła „likwidacja 

w porze nocnej udaremniona przez wierzycieli 
Wilno. 29 grudnia. 

W sferach kupieckich naszego miastu 
głośna jest sprawa bunkructwa firmy 
„Wolwort", mieszczącej się przy ulicy 
Wielkiej 42 w gmachu byłego „Alszwan-
ga". 

W sprawie tej dowiadujemy się nastę 
pujących szczegółów: 

Przed czterema miesiącami przybył 
do Wilna kupiec Gerhard Kochman z Ka 
towic i, nie żałując pieniędzy na reklamę 
— otworzył w lokalu, w którym niegdyś 

mieściła się znana firma „Alszwang", 
duży sklep uniwersalny, obliczony na 
szerokie sfery konsumentów. 

Był to nowy typ sklepu w Wilnie.'Po 
bardzo tanich cenach sprzedawane były 
najróżnorodniejsze towary. 

Istotnie — pierwsze dJni zapowiadały 
nowemu przedsiębiorstwu wielkie powo
dzenie. 

Z czasem jednak interesy poczęły się 
psuć. Ilość konsumentów zmalała 1 p. 
Kochman począł ponosić wielkie straty. 

Znalazłszy się w ciężkiej sytuacji, 

Nowy rekord na motorówce. 

postanowił — pokryjomu przed wierzy' 
clelami — sklep swój zlikwidować. 

W ciągu całej nocy pakował towary* 
O godzinie 6 nad ranem przed sklep za* 
jechało kilka platform, należących do W 
mana Dawida Orlińskiego (Kijowska 4^-
Poczęto wywozić towary ze sklepu. 

Nagła „ewakuacja" sklepu wydala 
się podejrzana dozorcy t-wa ..KhicW' 
Zawiadomił o tem b. kierownika sklepu 

Germańskiego. Giermański zawiado
mił natychmiast wierzycieli p. Kochiua-
na: firmy Zajdszuur (Rudnicka 27), 
mach (Rudnicka 25), „Rezinohurt" (Rud
nicka 6) i inne. 

Wierzyciele ci zaalarmowali P°lic^L 
W związku z tym meldunkiem 

sklepu niezwłocznie przybyła policja, kto 
ra wstrzymała-dalszą „likwidację". z a ' 
trzymując jednocześnie p. Kochmana. 

Obecnie p. Kochmana zwolniono * 
aresztu, gdyż oświadczył on, że P r a ^ 
z wierzycielami załatwić kwestję długów 
polubownie. Jak wynika z zeznań jeg°» 
stracił on w ciągu czterech miesięcy zff°* 
rą 20 tysięcy złotych. 

Mimo zwolnienia p. Kochmana — P°* 
licja prowadizi w tej sprawie dalsze do
chodzenie. ^ 

Słynny włoski motorzysta książę Ruspoli ustanowił na jeziorze Lago Magglore 
nowy rekord szybkości — 94.840 kim, na godzinę. 

I M P R E Z Y . 
W sobotę, dnia 30-jo b. m., o godz. 21-aJ 

to lokalu własnym odbędzie eię odczyt p. Zer-
b w l a z Warszawy n.t, „Życie i twórczość Sza
lom Aleichema". — Wstęp dla członków i za
proszonych gości, 

W niedzielę, dnia 31 grudnia b. r. I w po
niedziałek, 1-go stycznia 1934 roku o godz. 17 
odbędzie suę w lokalu towarzystwa „Herbatka 
towarzyska". — Wstęp dla członków i zapro
szonych gosoL 

Ostatni dzień zapisów 
na obóz narciarski w Zakopanem 

Referat sportów •zimowy 2.K.S. Mak-
cfarskl w Zakopanem przyjmowane bę̂  
dą jeszcze tylko w dniu dzisiejszym, j 
Obóz Makkabi, który cieszy się dużem 
powodzeniem, prowadzony jest przez 
fachowych instruktorów. Uczestnicy za
kwaterowani są w pierwszorzędnym 

pensjonacie w jednej z najładniejszych 
dzielnic Zakopanego. 

Karta uczestnictwa, obejmująca prze
jazd' w obie strony, całodzienne utrzy
manie, kartę kuracyjną oraz naukę jaz
dy na nartach kosztuje zł. 105. Pobyt 
w obozie 10-dniowy. 

Jednocześnie Makkabi uruchomiła w 
Zakopanem specjalne kursy narciarskie 
dla początkujących. Cena karty uczest
nictwa w kursie wynosi zl. 35 i obejmu
je również przejazd w obie strony oraz 
naukę jazdy na nartach. 

Wyjazd pozostałych, a zarazem już 
r^tatnich grup nastąpi w dniu 31 b. m. 
oraz w dniu 2 stycznia. 

Zapisy przyjmuje w dniu dzisiejszym 
sckretarjat Makkabi (Al. Kościuszki 21) 
oraz biuro podróży Wagons-Lits-Cook. 

Zestawienie par 
na zawody Geyer—SKS. 

Na dzisiejszych zawodach bokser
skich Geyer — S.K.S. odbędą się walk! 
następujących par : 

Waga papierowa: Fartustiak (SKS)— 
Tomaszewski (G), w. musza: Olszew
ski (SKS—mistrz 1-go kroku) — Mo
rawski (G), w. kogucia: Ozięblcwski 
(SKS) — Gaduła (G.—mistrz 1-go kro
ku), 1 DruzblńsW (SKS) — Zdych (G), 
waga piórkowa: Dąbrowski .(SKS) — 
Wojciechowski II (G), i Wożnicki (SKS) 
-Różeo ld (G), w. lekka: Górski ( S K S ) -
Miirowskl (Q.—mistrz I-go kroku), wa
ga półśrednla: Mroczkowski (SKS) — 
Orskl^ (G), w. średnia: Bryikalskl (SKS) 
—Wiśniewski (G) i waga półciężka: No
wak (SKS) — Ostrowski (G). 

Zawody rozpoczną silę o godz. 5-ej 
po poł. w sali Oeyera nrzy wl. Piotrkow
skiej. 

Organizatorzy ustalili niskie ceny bi
letów od 49 — 99 gr. 

Zamiast 
życzeń noworocznych. 
W związku z apelem do społeczeństwa P°" 

danego w prasie przez Komitet Lokalny r u . n °" 
szu Pracy m. Łodzi zamiast życzeń 
nych I noworocznych złożyły ofiary nastepuJ*'' 
osoby: 

1) P. Komisarz Rządowy Inż. WoJew 
Wacław Zl- 1°°' 

2) P. Zygmunt Albrecht 2 S ; 

3) P. Naczelnik Urzędu Przem. I-szel 
Instancji Inż. Berliner Edward Zł. 

4) P. Inż Wrede Stanisław 
5) P. Nadkomisarz Policji Państw. 

Stanisław Weyer 

n-ód**1 

5 . -

1 0 . -

Razem Zl- ^ i j j 

Projekty narciarzy 
polskich. 

Polski Związek Narciarski projektuje 
obesłanie całego szeregu międzynarodo
wych zawodów narciarskich zagranicą. 

Njwięfksza ekspedycja pojedziie naj
prawdopodobniej na zawody o mistrzo
stwo Czechosłowacji, które odbędą się 
28.1 — 4.II w Bańskiej Bystrzycy (Ni
skie Tatry) . I • 

Nadto projektowane jest obesłanie 
mistrzostw Tatr w Westerowle, mi
strzostw Juigosławji, Rumunji, a być mo
że także Austrji i Węgier. 

Na zawody o mistrzostwo" Europy 
(F*S) w Selfesten (Szwecja) pojedzie 
7—9 zawodników, zaś na mistrzostwa 
do St. Moritz (Szwajcarja) 5-ciu zawod
ników. 

Obecnie toreniwgi naszych czołowych 
narciarzy prowadzi w Zakopanem Br. 
Czech. W styczniu przybędą na kilka 
tygodni trzej narciarscy trenerzy zagra* 
niczni, a mianowicie: Lapalainen (Fin
landia) do biegów płaskich. Wolfgang 
(Austrja) do biegów zjazdowych 'oraz 
jakiś wybitny skoczek norweski do sko
ków. 

Okres walnych 
zebrań w Łodzi. 

Miesiąc styczeń będzie stal w Ło
dzi pod zualkiem walnych zgromadzeń 
związków 1 klubów sportowych. 

W dniu 14 stycznia odbędzie się wal
ne zgromadzenie największego związku 

woikręgu ŁOZPN^u; tego samego dinia 
ma się odbyć walne zebranie łódzkiego 
okręgowego Związku Lekkoatletyczne 
go, zaś 28-go stycznia walne zgroma 
dzenie łódzkiego okręgowego Związku 
Gier Sportowych. 

Pozatem odbędzie się najprawd. po
nownie zebranie łódzkiego okręgowego 
Związku Pływackiego. 

Również do walnych zebrań przygo
towuje silę w styczniu większość klubów 
łódzkich z ŁKS-em na czele. 

** 
Lokalny Komitet Funduszu Pracy Woje^f „a} 

twa Łódzkiego podaje do ^ a d o m o ś c l , i f

 l V 

skutek odezwy Paiia Wojewody Łódzkie*0' j, 
miast życzeń Świątecznych I Noworo^"' 0 . 
wpłacili na dożywianie dzieci rodziców B e 

botnych: 
A. Kinderman 
Przędzalnia G Schreer 
J. Wajcman 
A Bilyk 
Drukarnia Państwowa 
Dr. Bogusławski 
H. Chulte 
K. Jagiełło 
A Michaells 
H. JelenlowsW 

Zl. * £ . 

" 20." 
: 2 0 . -

2 0 . -
" 2 0 / -
" 2 0 . -
" 10 . -
" 1 0 . -
: > 10 . -

Akademja gruźiśczs 
(i) W związku z akcją p r z e c i w - ^ 

i n - ^ t ł , prowadzoną obecnie w Łodzi- 0 jp 
w sobotę, odbędzie się pod p r o t e k t o r ? ^ 
p. wojewodziny Hauke-Nowakowei 
misarza rządowego m. Łodzi, inż- 0 d 
jewódzkiego, akademja gruźlicza;> ' , 
hasłem opieki nad dzierjkiera gruzl ' c 

1 jego matką. c^u-
Prelekcje wygłoszą: dr. -Jadw»S a 

strowa i dr. Tadeusz Mogilnicki. {a 

Należy podkreślić, że akademja ^ 
jest pierwszą tego rodzaju akcja w „nie 
sec i wzbudziła wielkie zainteresow Q 

w szerokich sferach ludności nasz 
miasta. 

TRADYCYJNA NOC SYLWESTROWĄ 
LI DZIECIĘCEJ W GRAND CAFE. ^ 

Dla elity towarzyskiej naszego m^a*1' ^ryd' 
• Ł 7 r u balu ni* przedstawia j edn a B , r o i v « 

lyż tradycyjne zabawy sy l w . c noio i gd 
„Niedol' 

Tegoroczny "bal Sylwestrowy „Niedoli' 
poWlada się wyjątkowo interesująco- u piijk' 
się on w nowoodresta,urowaaych dv/u.cn (̂ioe 
nych eaikch Grand Cafe. Dwie l P i e r W S ^ ( c z a ] e t ' 

i geście pomoc 
najbiedniiejszym 

orkicetry przygrywać będą do tańca, ^j^tłi* 
nie od tego czeka gości tysiące atrakcyl 
apodzlamek. N ( > c Sr]' 

A zatem spotykamy się wszyscy w . .^ujel' 
w estrową w salach Grand Cafe na » a l P v 

szej zaibawie łódzkiej. 

KOMUNIKAT Ź.TJC m t 

NAJBLIŻSZA WYCIECZKA. . 
W niedzielę, dnia 3l-go b. m. o i ° < > ^ > . -

wycieozka p. n. .Szlakiem rozwoju ,^ie\0Ofi' 
Zbiórka o gadz. 10-ej rano przy parku 
wa. Kier. p. prof. Borawski. 

Z .MŁODEGO W.I.Z.O." . . ^ 
W sobotę, dnia 30 b. m., o ś.^^ $0' 

po południu w lokalu własnym przy u 

kic.wiioza Nr. 36, odbędzie eię zwrykle 
dyskusyjnt. 
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P r z y j a c i e l P o l s k i 
^of. George Portman, senator Francji, 

znakomity otolaryngolog 

1933 St. 11 

u, . Bordeau. w grudniu. 
hj| Cichem, wytrwałem spólzawod-
>bvt 2 ' n n c n i i centrami naukowemi— 
^ w a sobie Francja coraz wyraźniej 

• ^P ie rwszeńs twa i chwały na polu 
\ ! y n y * . i n n y c h nauk stosowanych i 
w pełni świadomości, że ta praca 

ftobra ludzkości 

do 
któ 
za-

5.--

1 0 . -

Zł. Wttil 

1 > 

. . A L F * * 

zapewni jej w o 
^ -wiata kulturalnego nową chwal? 
cymesie nowe laury, niemniej pięk
ni

 lych, jakie zdobyła swą bohater-
J wytrwałością na polach walki- Fran 
^auki pracuje, coraz to bardziej unie 
oWa S j ę o d W p ł y w ó w obcych, kro-
b^asną, samodzielną drogą. 
' rancja potrafi pracować sumiennie 

I °tllątvcz|,'', ™ #».-.»•••«••«•—1« *«2 Itj nic, a organizacja tej pracy 
^sprężystość budzić mogą najwyż
ej znanie dla przedstawicieli francus-

iC. s wiata lekarskiego. Dziś szkoły le 
iwie w Paryżu. Bordeaux, Montpel-
[T , C y » Strassburgu i t. d. zdobyły 
P sławę ustaloną i coraz więcej ścią 
v d o siebie młodych adeptów medy-
i y * całej kuli ziemskiej, a śród tej 
ty STYCZNEJ i różnobarwnej rze 
polacy stanowią niemały odsetek. 

Eej Posiadają wprawdzie Francuzi 
^.'"'Ponujących swym ogromem 
J'Mnieniem najnowszych zdobyczy 

C Z Y technicznej, gmachów klinicz-
\ "Ja wzór niemieckich (zwłaszcza 
IŁ °3nie zbudowanych), nie zawsze po 
C ą s i ? tak obfitym dziś arsenałem 
^cniczo - ' -

przytłaczającego, wiejącego z murów 
szpitalnych ciężaru beznadziejności; czu 
je się jakiś ożywczy żywioł, mający swe 
źródło w nadzwyczaj serdecznem sto
sunku lekarzy do chorych, w subtelnem, 
pełnem bratniej miłości traktowaniu cho 
rego tak przez lekarzy, jak i przez per
sonel pomocniczy. Niezwykła uprzej
mość sióstr miłosierdzia, ścisły podział 
i rozgraniczenie ich działalności w sa
lach szpitalnych i operacyjnych, nadzwy 
czajna subordynacja i pedantyczna punk 
tualność, są godne podziwu. 

Niema żołnierskiej subordynacji, stra 
chu przed szefem kliniki, nie widać uaka 
zu zzewnątrz, natomiast przejawia się 
na każdym kroku praca, pełna świado
mości swych szczytnych obowiązków 
wobec chorego, praca pełna dumy i god 
noścL Naturalnie ważną rolę odgrywa 
tutaj zmysł organizacyjny oraz takt kie
rownika kliniki, od zalet którego zalcż-
nem jest całe życie wewnętrzne klini
ki i organizacja należytej tak praktycz
nej, jak i naukowej pracy lekarskiej. 

go umysłu romańskiego. Pomni swej 
wspaniałej tradycji i rozkwitu wiedzy le 
karskiej w wiekach ubiegłych, dzięki 
działalności takich koryfeuszów i poten
tatów wiedzy, jak Sylyius, Vasal. Rabe-
lais, Nostradainus, Descartes. Gall, Bre-
tonneau, Broca, Charcot, Pasteur i t. d , 
świadomi swej szczytnej misji i poważ
nych zadań kultury i dobra ludzkości,— 
Francuzi torują w medycynie coraz no
we, niezależne drogi. 

* 1 

* 

-rozpoznawczym, ale mimo 
' skromności urządzeń, życie 

ĉv|j Z n e wre i owiewa słuchacza 
» l Z N 3 atmosferą ciepła. Niema tam 

W dzisiejszym triumfalnym pocho 
dzie wiedzy i sztuki lekarskiej w najroz 
maitszych jej rozgałęzieniach, a zwłasz 
cza bakterjologji, neurochirurgii, oto-la-
ryngolagji, roentgenologji, zwłaszcza le
czniczej, Francja odgrywa dziś rolę prze 
wodniczkl. Budzi się tu duch dawniej
szych postaci wielkich o szerokich hory
zontach myśli i światopoglądów, nie 
koncentrujących uwagi tylko na życiu 
komórki organicznej, a obejmujących 
świat cały, żywy szerokim polotem swe 

Jednym z takich nowoczesnych 
francuskich centrów naukowych jest 
właśnie klinika otolaryngologiczna pro 
fesora George'a Portmana z Bordeau, 
senatora republiki i znakomitego przy 
jaciela Polski I Polaków. 

Gcnjalny oto — chirurg, śmiało 
i odważnie zapuszczający swój skalpel 
do najskrytszych zakątków czaszki 
ludzkiej, lekarz o polocie i szerokim ho 
ryzoncie myśli, wspaniały, nie mający 
sobie równego, pedagog, ściągnął na 
siebip Uwagę świata lekarskiego i sku
pia dokoła siebie coraz to większe za
stępy młcdych adeptów wiedzy lekar
skiej, którzy z dalekich zakątków świa 
ta źijeżdżaja do Bordeaux, bv czerpać 
ze skarbnicy jego rozległej wiedzy 1 
pracować pod jego światłym kierun
kiem. 

Śród słuchaczy często spotkać mo
żna seclziw.>cl. profesorów, k t ó u y piag 
nyliby poznać i naśladować jego nie
zwykły dar i^dagcgiczny. nauczyć v> 
i innych uczyć. Lecz sztuka wykłada
li::! imiiijętrość skoncentrowania uwa
gi słuchaczy na przeciąg wiciu g »J/h 
na jakimś prrblemacie lekarek.ni, to 
dar (.!.'(ry, którego nauczyć się nie 
inożna 1 ckerze polscy, którzy biiżej 
poznali klinikę prof. Portmanna fprnt. 

SzmurH z Wilna, prof. Laskicwuz z 
Pornania. dr. Helman z Lodzi, h.a::it 
Szumowski zc Lwowa) w swoiih spra 
wozdamach nie żałują słów n ijwiek-
sze: pochwały i podziwu dla działalno 
ści teg" staadarowego klinicysty oto
laryngologii francuskiej dzisiejszej 
doby. 

Dr. Helman w swoim sprawozda
niu mówi między innymi: 

„Podczas kilkotygodniowej pracy 
pod kierunkiem prof. Portmana nie wie 
działem co przedewszystkiem podzi
wiać, czy niezwykły talent organiza
cyjny, czy nadzwyczajny dar pedago
giczny, czy barwność stylu, czy polot 
myśli fllozoficzno-lekarskiej, pełnej op
tymizmu romańskiego, czy głęboką 

wiarę w potęgę sztuki chirurgicznej, 
czy jego subtelną i doskonała technikę 
operacyjną i niezwykle oryginalny spo 
sób prowadzenia wykładów i zajęć kli
nicznych". 

Prof. Portman już od szeregu lat za 
zasługi, oddane rozwojowi otolaryngo
logii otrzymał godność członka honoro 
wego Polskiego Towarzystwa Otola
ryngologicznego i z duma ceni to od
znaczenie. O polskich kolegach mówi z 
największem uznaniem i bardzo sobie 
ich przyjaźń ceni. 

** 
W jednym z ostatnich numerów „La 

Petlte Gironde", wychodzącem w Bor
deau znajdujemy z okazji 15-lecia Nie
podległości Polski artykuł prof. Port
mana. Bije ze słów wielkiego uczone
go francuskiego tyle zrozumienia i sym 
patji dla Polski w przedstawieniu ele
mentarnych problemów naszego bytu 
politycznego i gospodarczego, że nale
ży dać mu za nie wyraz wdzięczności 
w prasie polskie]. 

Dr. Włodzimierz Żadlewlcz. 

Ni 
ej w iecz 

o t w a r c i e 
RTSF m r NCFI - BARA 
P F z y UFL. T R A I M G G E F F A 2, TEL* 1 9 6 - 8 4 - D A W N I E ! ,Pox' 

'Wyśmieni takuchnia. Bufet bogato zaopatrzony zakąskami. 

Znakomite obfite obiady 
o d 1 2 - e j d o 5 - e j 

1 5 m ff3-ch d a ń p o z M . S O 

IHI»IIMIIII:ii I., 

LnŁW a m
 P- LEOPOLDA 

natn J ™ a m - w Łodzi, ul. Sc-
łtorsKa 2 6 do polubownego ża

l e n i a _ w terminie najpóźnie 
KLE 

3.1 1 9 3 4 r. sporu, wyni-
. Zo w związku z brakiem wu-

• l a i drzewa, jaki okazał się na 
'opierzonym mu do prowadze-
2 1* składzie firmy „Silcarbon", 

z o. o. przy ul. Rokiciń-
K1«i Nr. 2 8 . 

Współwłaściciel firmy 
„Silcarbon". 

B. RABINÓW. 
x 50-2 

lit D R' M E D ' 
warszawsk1 

pJPROBY WEWNĘTRZNE 
P I ? W A D Z I ! S I « N A U , I C Ę 

, C & 0 B Y WEWNĘTRZNE 
Powadz i ł sie na ulicę 

Bandursklego4 
(Św, Anny) 
tel. 109-23. 

DR. MED. 

orzehowska 
*Klisz ER - GINEKOLOG 

P O W R Ó C I Ł A ; 

^ a ń s R a 4 4 
HtJvl, tel. 185-88, 

y|mu)e od 4r-7 wieczór. 

nnnnnRmnnnnaaiiNiitnci 
WASZE NERWY 

D0PRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TRQPIC 
i i i i H i J U i e M U M S S i u i m a B M J i n a u n H H 

;RSOOOOOOOC5OOO0OOOOe)OOGGflOC)QSOO0O0OO-3ffl 
SAMODZIELNY 

buchalter-bilansista 
z gruntowna znajomością przepisów podatko
wych, praktyka i referencjami ma wolne go-

F L n i M WARCHIWK1ER, Piotrkowska 59, m. 8 

O O O 3 O O Q O O O O O O O O O 0 O O Q O O O O O O O O O O O O O O Q O O < 

artykułów cukiernlozych na okręg łódzki — w 
który wchodzą miasta Włocławek, Radom, Czę
stochowa, Kalisz, odda poważna i znana Spółka 
Akcyjna osobie ustosunkowanej na własny ra
chunek lub za prowizję. Kaucja konieczna. — 
Zgłoszenia do „Par:; Poznań, Al. Marcinkow
skiego 11 pod 51,125. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Sa 8 6 . 

CEHTRAbHA bECZNICA ZfjBOUf 
LEKARZA DENTYSTY 

A. ŹADZIEW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ We 1 6 4 , parter, Telefon Ns 127-83. 

I g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

3 0 - 4 
ŚPIESZCIE panowie 1 panie, 80 gr. czc 
.sanie, 3 0 gr. .golenie, 50 gr. strzyżenie, 
70 gr. rnanicur. Piotrkowska 60 w po-
Idwórzu. 8 

D R . M E D . 

30-2 

° ° akt Nr. Km. 2597/33 r. 
^ S r ° B w I E S Z C Z E N I E . 
V rewir,* Sądu Grodzkiego w Ło-
W.J>r2V , li-go, zamieszkały w Ło-
v c y Gdańskie! Nr. 31, na 
li % 5*fŁ 602 K. P. C. ogłasza, że 
*t , ^ v*° stycznia 1934 r. o godz. 
% H O D K D Z I - Przy ul. Zachodniej 
^ iCliom « z i e s i « Pol iczna Hcyta-

'rftiv ?l a mianowicie: z pta-
R i0 y "Barthol", stołu fornlero-
K ? "? bronzowy dąb, 10-chi 
%?'v m i f o t e l i ' szafy do Mbljote-
V'«iii a l l °nloweJ o 3-ch drzwiach 
y c h f umywalni, 2-ch. stolików 
Sl' *zaiifja y 'akierowanej na kre-
C i' osj-a d o k s i » z e k oszklonej 1 
V; 8gj a c ° w a n y c h na łączną su-
\ Waci? ^ i 0 T e nwżna oglądać w i, *VłJ, w miejscu sprzedaży, w 
% oznaczonym. 

X « ? 1 1 B R U D , , I A 1 9 3 3 R-
n i k : M L NABOROWSKI. 

S. K r y ń s k a 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
[godz. przyjęć od 10.30—12 i od 3—4 
po poł., w niedziele i święta od 3 4. 

S I E N K I E W I C Z A 5 4 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 i 

1 D o k t ó r 

DOKTOR 

KLINGER 
Ispec, chor. wenerycznych, skórnych' 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
[Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w, 

W niedziele I święta od 10—12. 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 1 I pół — i, 6—9 • leoz , w nie
dziele 1 święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

C Rozmaite 

U W A G A ! Polecam Sz. P. P. swój Za
kład fryzjerski damski 1 męski, któ 
ry prowadzę pod hasłem: Czysto, Do
brze i Tanio. Ceny rewelacyjnie nis
kie. Piotrkowska 17 w podwórzu. Z po 
ważanietn Edmund Piękniewski 6.1 
U W A G A ! Wypożyczam garderobę 
ślubną i balową 6-go Sierpnia 20 , 
•sklep galanteryjny, 
JAKÓB Krell, Skwerowa 20, zgubił 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej z 
dn. 15.1.1931 r. na Z!. 15.— Nr. 68418. 
ZGUBIONO znak relestracyjny Ł.D. 
80662. Zwrot za wynagrodzeniem. — 
Dzwonić 241-01. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyimuie od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5ti 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km. 1690/33 r 
! OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI, zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 
10, na zasadzie art. 602 K. P. C. o-
głasza, że w dnhi 10 stycznia 1934 r., 
od godz. 11-ci w Łodzi, .przy ul. Na
rutowicza Nr. 33, odbędzie sta pub' 
liczna licytacja ruchomości, a miano 
wicie: cztery stoły, 18 stolików, kon 
hiaru, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 620,-r, które można oglądać w dnhi 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 2 8 grudnia 1933 r. 
Komornik: (—) LEON WASOWSKI. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
jpojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wysBukać pracownika — niechaj po-
da drobne odoszenie do „Republiki". 

Or. MU). 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 37 
1'el. 232-65. przyjmuje 7—8 wicczó*. 

P o s a d y 

KRAWCOWA z 3-letnią praktyką, zna 
jomością kroju, poszukuje pracy u 
krawcowej za malem wynagrodze-
niem. Dzwonić 2 3 1 - 0 3 , prosić Basię. 
MATURZYSTA poszukuje prący umy
słowej lub lekcyj. Oferty dó „Repu-
bliki" sub: ..Maturzysta". 
BILANSISTA prowadzi księgowość 
ustawowo. Oplata niska, pierwszorzęd
ne referencie, Jelin, Mielczarskiego 2 2 , 
m. 7, od godz. 3—^-e). 
HARMONISTA i Jazzband do zespo
łu śpiewającego potrzebni zaraz, Ki-
lińskiego 6 0 . m. 17 . 
CHEMIK dyplomowany z kilkuletnią 
praktyką przemysłową 1 biurową p o - ' 
szukuje posady na skromnych warun
kach, pryw. tel. 2 1 8 - 5 1 . Zgłoszenia 
nod „Zdolny". 

L o k a l e 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
a. wygodami, słoneczny, Zielona 4 3 , 
(ront, II piętro m. 5 . 
EWANGIELICKA 7. 2 pokoje, kuchnia, 
wszelkie wygody do wynajęcia. Do
zorca wskaże. 

K W I A T Y 
E G Z O T Y C Z N E 

Z CELLONU 
Ostatnie nowości. 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 

II p., front, m. 12. 

Dr. m e d . 

N. Engelberg 
Akuater-glnekolog 

D J A T E R M J A 
P I O T R K O W S K A 
t e l . 1 4 3 - 4 6 O d 
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F A F F I i n C A l " URZĄDZA W NIEDZIELĘ 31 GRUDNIA jft 
m i £ ! A L WIELKĄ NOC SYLWESTROWA 

PIOTRKOWSKA 48, tel. 162-11. z urozmaiconym programem, z udz. najlepszych sit rewjowych. Moc niespodzianek. —Tańce do rana. — Bufet obtity i tani 

Centralne Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców 
Woj. Łódzkiego. 

K L U B T O W A R Z Y S K I ( u l . W ó l c z a ń s k a N r . 1 8 ) 
W niedzielę, dn. 31 b. m. o godz. l l -e j w lokalu Klubu 
Tow. (ul. "Wólczańska 18) odbędzie się 

W i e c z ó r S y l w e s t r o w y 
dla członków Stow. i wprowadzonych gości. 

W s t ą p b e z p ł a t n y 

Angl ia Kupuje najstarszą foifolję świata 

Odznaka akademików 

Muzeum Brytyjskie w Londynie, zakupiło, za zgodą rządu angielskiego, najstar
szą biblję świata, będącą przed wojną własnością carskiej rodziny rosyjskiej. 

Biblję tę sprzedali obecnie bolszewicy. 

Prywatna 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
o r a z 

G i m n a z j u m M ę s k i e 
Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH. 

TOWARZYSTWA SZERZENIA OŚWIATY I WIEDZY TECHN. WŚRÓD ŻYDÓW 
W ŁODZI, 

Pomorska 46-48, te l . 106-64 
Zapisy przyjmuje kanceiarja w poniedziałki, środy i czwartki w godz 10—12 

Ud dn. 4 stycznia kanceiarja będzie czynna codziennie w godz 9—13 
W Szkole Powszechnej oplata wynosi 15 zl. miesięcznic 

DYPL. BUCHALTER-bilansista z dłu
goletnia praktyką zaprowadza i pro
wadzi księgi handlowe, sporządza bi
lanse, prowadzi rachunkowość fabrycz
na. Certy niskie. Dzwonić teł. 121-25 
do godz. 7-ej wiecz. (prócz niedziel), 
lub oferty sub: ..Dyplomowany". 31 

RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej 
wieczorem. 

BUCHALTER, rutynowany bilansista, 
na stanowisku, ma jeszcze kilka wol
nych godzin. Za uznanie ksiąg gwa
rantuję kaucją. Opłata bardzo mska 
Leon Kred, Piotrkowska 86, m. 37. 5 

21-LETNIA panna z ukończonym 3-let 
nim kursem szkoły zawodowej, po
szukuje posady do dzieci. Oferty pod 
••Kazimiera" do ..Republik)". 
POTRZEBNY mężczyzna , stałe zaję
cie, z kaucją 150 zl. Oferty: „Repu 
blika" dla „Kim". 

K O L U M N A 1 

PENSJONAT, 
S. GUREWICZOWEJ 

czynny cd dnia 17 grudius R. b. w willi Szenl 
UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. „. 

Troskliwa opieka instruktorów, obfita ^ l , B , 
nia : sporty z:mowe zapewniają miłv pobyt' , 
FORRNDI.je tel. 128 - 99 od godz. 4 — 7 

1 

S t o w . K o m i w o j a ż e r ó w L. O. 
przy ul. Sienkiewicza 3/5 z dniem 31 grudnia t ul. Sienkiewicza 3/5 z dniem 31 grudnia »• .M 

u r z ą d z a s y l w e s t r o * ? 

w i e c z o r n i c ę t a n e c * 1 1 " 
dla swych członków, ich rodzin oraz wproW» V-
gości. Wejście bezpłatne, r - Początek o 

W I 

Lokale 

PRZEPROWADZKI, magazynowanie 
ekspedycje oraz codzienny przewóz 
•towarów Łódź—Warszawa, najsku
teczniej załatwia Łódzko-Warszaw
skie Towarzystwo Transportowe Dow
borczyków 9—11 (Juliusza) tel. nr. 
206-90. 

112—15 ZŁOTYCH miesięcznie za za
mieszkanie we wspólnym pokoju (z 

! kuchnią). Tamże pokój do wynajęcia. 
| Wiadomość: Przejazd 34, sklep Fi

l e r a . 
ŁADNIE umeblowany pokój z od-

dzielnem wejściem, łazienka, do wy
najęcia, Zachodnia 39. Wiadomość u 
dozorcy. 

TRZYPOKOJOWE mieszkanie z la 
zienką, służbowym, dwa wejścia, kom 
piętnie wyremontowane, tapety, w 
centrum miasta, na czwartem piętrze 
od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 
ne 500 rb. Oferty sub „Remontowane" 
do adm. nin. pisma. _30 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 trzypo
kojowe mieszkania i 1 garaż. Wlado 
mość u dozorcy. Radwańska 32/34. 

PRAKTYCZNE ZABAWKI 

DO WYNAJĘCIA zaraz pokój z kuch
nią, Kątna 5; Pojedynczy pokój i su-
teryna. Sienkiewicza 67. 
POKÓJ umeblowany używalność kuch 
ni, do wynajęcia. Cegielniana 17 m. 
10. Zgłoszenia od 12—2. 

POKÓJ do wynajęcia z niekrępującem 
wejściem, Piłsudskiego 39. m. 33, front 
U P- . 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z niekrępującem wejściem dla poie-
dyńczej osoby. Zielona 42, m. 22. 
POKÓJ ładnie umeblowany z utrzy
mań iem. lub bez, Cegielniana 56. m. 8. 
POKÓJ ładnie umeblowany ewentl. 2 
pokoje, z częściowem lub całodzien-
nem utrzymaniem od zaraz do wyna
jecia. Nawrot 2, III brama od rogu 
Piotrkowskiej, front. II piętro m. 31. 
POKÓJ o 1—2 łóżkach, front, I pię
tro do wynajęcia. Pomorska 41-a, m. 6 
od 10 rano do 3 popol. 

ODDAM pokój z wszelkiemi wygoda
mi z utrzymaniem lub bez, Piotrkow-
ska 199 m. 24. 

ODNAJMĘ umeblowany pokój z ła
zienką, Gdańska 15, poprzeczna ofic. 
III p., m. 15. 

POKÓJ frontowy elegancko umeblo
wany, z niekrępującem wejściem, z 
używalnością łazienki, telefonu 1 win
dy do wynajęcia, Narutowicza 56 m. 
ta. — 
POSZUKIWANA niedroga kawalerka, 
z osobnem wejściem, centrum wyklu
czone z podaniem ceny. Oferty „30 M" 

PIENIĄDZE z rzeczy 
— Przejrzyjcie wasze . r . z e C ^ i " ^ ; 
w domu 
wiele 

a z pewnością 
niepotrzebnych 1. NARTĘ"'1., 

szkadzających. 
l )., .,,.1.1; . .'• ... 

Oroście 
„Republice1', w drobnych °» e(jac'^s»e 
a z pewnością dobrze je spj „ j» 
Ogłoszenia w „Republice* a * 
dobre rezultaty. ..k-

SPRZEDAM okazyjnie fuZ'f..* ĴFP" 
torami w b. dobrym tfan \9-
mość: ulica Zielona 65, ń1 , 

od 10—2 i 8—10 wlecz-. 
po * 

WÓZECZKI dziecięce Kon-CJ?! 
nach fabrycznych. wyżVrtJ""*io7, 
Marja Jakobl. Piotrkowska 
w podwórzu. ^ — 1 f 

RESTAURACJA do s p r ^ i ^ y it 
romskiego 34 róg Zielone' 
ku. dl*' 

niafilc 

DO SPRZEDANIA dwa , 33. 
tryczny i ręczny, Kopern 

bala11**! sz tanc^ sp Zagraniczne fabryki iokomotyw zbudowały obecnie mnóstwo POSZUKIWANA 
modeli," które przeznaczono do sprzedaży dla dzieci. Jest to wysoki skok ramiona. K a l i s Z 

wysoce pożyteczna zabawka, wzbudzająca w dzieciach zaml- £,7 9

 g r

* 
łowanle do techniki. I—'— 
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Prenumerato „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
..ExDrcss' w Lodzi 'z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniei zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranlrane 
100 proc drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje M a llf 
wniesione będą najpóźniej w o e | o » « e n r'V 
od ukazania sie Pierwszeeo j e g o J 
niezwłocznie po ukazaniu sie a pier* ir^ 
ogłoszenia tej samej treść; ^leniai* 
Omyłki, które zasadniczo o\e .'dania 
ogłoszenia nie upoważniaia V ° - c i o s z e 0 

zapłaty lub powtórzenia o>-

c& wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr, odp. w r.odzi. P i o t r k o w s k a 4 9 

s?.c 


